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Polityka -na kredyt. 


Bardzo ciekawy artykuł pomieścił nieda- 
wno oficyalny organ rządu polskiego, „Mo- 
nitor polski“. Nawigzując do obrazu stron- 
nictw w Polsce, który dała niedawno pół- 
urzędowa .„Nomddeutache Alligemeina Zet- 
tung“, „Monitor“ zajmuje się rozróżnieniem, 

óre ten dziennik przeprowadził, dwóch 
„aktywizmów* w. Królestwie: „radykalne- 
go" czyli „zdecydowanego* t „umiarkowa- 
nego“. O aktywiźmie radykalnym pp. Stu- 
finiekich, Łempickich et consortes tak sie 


„Monitor* wyraża: „Kierunek, propagujący 
pixies sojusze „bez sastrzeżeń'”, jest 
estyą temperamentu kilku ludzi. Przy po- 
mocy ludzi tych można podtrzymać fikcyę 
jakiejś „mądrości politycznet", wysoko wzbił- 
jającej eię niby to ponad „nierozum* mas. 
ele zawrzeć przy tch pomocy jakiegokolwiek 
tu z narodem polskim niepodobna, 

0 naród polski nauczywszy się naogół 
wiele, do połityki na kredyt jest 
Żuż w żadnym kierunku niezdolny”, 

W. przeciwstawieniu do tego aktywizmu 
przedstawia „Monitor“ aktywistów umiar- 
kowanych, jako „ludzi poważnych, jako 
tych, którzy na żadną politykę na kredyt 
mie dadzą się wziąć. Dla nich do traktowa- 
mia spraw polskich nadto niezbędne są dwa 
warunki: „pewność, iż ręka wyciągnivta do 
śrwałej i rzetelnej zgody ani w powietrzu 
mie zawiśnie, ani zdruzgotana nie będzie 
w żelaznych kleszczach“ — oraz że „inicya- 
tfywa w kierunku jakichkolwiek ro- 
kowań znajdzie dla się poparcie dostateczne 
i" społeczeństwie, którego nastrój pód tym 
względem założy „najzupełniej od pra- 
wdzi wy ch wzgledem Polski intenoyj, 
jakie ogół nasz po drugiej stronie dostrze- 
ga i wyczuwa”. Z tem ostatniem zdaniem 
łączy „Monitor“ taką leszcza retlekśyę: 
„Społeczeństwo można uspokoić i refiekto- 
was nieraz; całkiem wbrew niemu prawa- 
dzić polityki niródowej nie sposób“. 

Rozumne to słowa; a ważne i tem, fe 
fak widać z dotychczasowych obrad Rady 
Stanu, to ciało, będące na razie reprezen- 
izcyą polityczną Krticztwa, na tem stano- 
wisku stoi z wyjatkiem kilku „aktywistów 
tadykulnych«, 

Prawdę powiedział „Monitor“, fe Polacy 
nauczyli sie wiele w tej wojnie. Wszakże 
haszą największą winą politycuną w tych 
ezieęrech osiatnich latach było to, że nasi 
politycy przeważnie prowadzili politykę na 
kredyt — i to po obu stronach linii bojo- 
wej. Była to polityka na kredyt, gdy opie- 
Fala się na odezwach mikołajowskich, czy 
też innych, mówiących, że niesie się nam — 

turę. Była to polityka na kredyt, gdy 
tworzono legiony, nie wiedząc, za jaką bę- 
"dą się bić sprawę. Była to polityka na kre- 
dyt, gdy liczono na sympatye tego lub o- 
wego ministra, czy nie ministr Była to 
polityka na kredyt, gdy przekonywamo 0 po- 
trzebie ż naszej strony wysuwanego Toz- 
wiązania kwestyi polskieh ludzi, którzy in- 
teres przez nich reprezentowany zgoła gdzie- 
indziej wilzieli. Była to polityka nu kredyt, 
gdy się popierało hr. Czernina, nie mając 
ewności eo .do jego stanowisku wobec nas, 
ib uchwalano w podobnych warunkach 
pierwszy budżet Dr. Seidlerowij 

I widzieliśmy już nieraz, jak ta ręka, wy- 
elagana przez Polaków do zgody, zawisała 
w powietrzu, widzieliśmy też nieraz, jak tę 
rękę druzgotały żelazne kleszcze. i 

Lecz Polacy nauczyli sig wiele. Nauczyli się 
w Królestwie, gdzie przynajmniej w jednym 
kierunku był ogół społeczeństwa od począ- 
tku ostrożny, niedowierzający. Nauczyli się 
w Galicyi, gdzie byli tak łatwo dowierza- 
jacy, gdzie wychodzili tak śmiało z wycią- 
Boictą ręką, z rozradowaną twarzą — na- 
przeciw swoich zewziętych. lecz skrytych 
wrogów, łudzących ich słówkami, Dowo- 
dem, że nauka i tu przecież naprzód postą- 
pila. stanowisko Kuis w ostatnich miesią- 
tach. 

itudzso na czasie ten artykuł „Monitora“ 
właśnie obecnie, na czasie tak dla Króle. 
stwa, jak dla Galicyi. Zauważyć się daje 
twrot nowy w stanowisku do Polaków. Ja- 
Bda ks. Janusza Radziwiłła do głównej kwa- 
tery niemieckiej, o której niedawno donie- 
sBiono, oraz zapowiedź e partraktacyach, 
które ma rząd polski rozpocząć z tą kwa- 
derą, to przygrywka z jednej etrony; z dru- 
kiej zaś znowu: oddanie żarządu Chełm- 
izczyzny generałenbernatorsbwn lubelskie- 
mu, wiadomości o zrzeczeniu się przez he- 

ana Skoropackiego tajnaj klauzuli, doda. 
hej do traktatu brzeskiego, a tyczącej się 
podziału Galicyi, zrzeczeniu, do którego do- 
rowadził austryacki poset w Kijowie hr. 
'orgacz, znamienne artykuły za austro-pol- 
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akiem rozwiązaniem w tej „Reichspost”, 
która niedawno tak ostro to właśnie roz- 
wiązanie atakowała, w dzienniku, za któ- 
rym stoją pewne tak bardzo w Austryi wpły- 
wowe fory arystokratyczno-wojskowe. 
Wszystko wskazuje ma to, iż w nmiedłu- 
gim czasie zapewne znowu rozpoczną się 
nowe próby układów x Polakami. I bezwą- 
tpienia nie braknie znowu nielicznych, ale 
głośnych „akiywidtów radykalnych“, któ- 
rzy zuczną przekonywać społeczeństwo, iż 
popełni wielki błąd, jeśli stę nie będzie spie- 
szyć z przyjęciem wszelkich propozycyj, 
choóby były nie do przyjęcia, jeśli się nie 
zawrze „bez zastrzeżeń”, złe za 
to z wojskiem i t. d -—» A J 
Stanowisko, jakie tafat tak rząd polski. 
którego wyrazem omawiany właśnie arty- 
kuł „Monitora“, jak również 1 Rada Btanu, 
o ile chodzi o Królestwo, a w Galtoyi sta- 
nowisko z ostatmioh czasów Koła polskie- 
go dają jednak gwarancyę, te tym razem 
inaczej propozycye, obcego interesu będące 
wyrazem, przyjęte zostaną, że nie będzie 
to już ze strony polskiej polityka „tempe- 
ramentu*, polityka „na kredyt”, bo do tsa- 
ktoj polityki naród nasz — jak słusznie pi- 
sze „Monitor“ — „już w ładnym kierunku 
niezdolny", 
- hrama nene mame rm Pener 
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Dla samorządu w Królestwie, 


Wśród ciężkich warunków rozpoczyna 
swoją działalność nasz samorząd, który ma. 
wnieść nowe elementy społecznego życia, 
zgładzić skutki niewolniczej przeszłości i 
pomimo klęsk wojennych torować drogę do 
odrodzenia i dalszego rozwoju naszego na- 
rodu. Jest to bezmiar pracy, do której mu- 
szą stanąć liczne szeregi uzdolnionych t e- 
nergicznyci, a ałych pracowników, 
nam zaś niestety brak takich ludzi, co zro- 
sztą jest oułkiem  xrozumiałe i naturalne. 
Prawa natury zawsze 1 wszędzie z jednako- 
wą działają siłą i konsekwencyą. Organy, 
z których nie korzysta oały szereg pokoleń, 
ulegają powoli zanikowi: tosamo stosuje 
się do zdolności iateiektualnych zarówno 
jednostek pojedynczych i zbiorowych. Kil- 
ka ostatnich naszych pokoleń kszwzglednie 
usuwano od udziału w życiu państwowem 
i społecznem. Przestrzegano usilnie, by te 
pokolenia. nasze wyrastały tylko na dostaw- 
ców podatku i rekruta, nie więc dziwnego, 
żeśmy utracili zdolność do pracy społecz- 
nej, że poza niewielką liczbą wyjątkowych 
jednostek, ogół nasz tracił chęć do skompli- 
kowanych badań nad życiem społecznem į 
nad warunkami wszechstronnego rozwoju 
komun, będących komórkami narodowego 
organizmu. Było to nieprodukcyjne, akade- 
mickie zajęcie, które mogło pociągać zale- 
dwie wyjątkowych amatorów, to też obe- 
enie stajemy do ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy eałkiem nieprzygotowani. Brak spra- 
wności i praktyki musi nam zastąpić ener- 
gła 1 niespożyta wytrwałość, ale poważną 
troskę stanowi ułatwienie naszym działa” 
czom i pracownikom społecznym nakycia 


niezbędnych teoretycznych wiadomości. By- 
łoby wysoce pożądanem, żeby w tym eelu 
przy wszystkich rozpoczynających swój ky- 
wot instytucyach samorządu, powstały od- 
powiednie biblioteki, zestawione wedle 
wskazań specyalistów, zaproszonych przez 
nasze Min. spraw wewnętrznych. Biblioteki. 
te winny być dwojakiego typu: fedne s ksią- 
żeczek ł rozpraw wyłącznie popularnych 
dla zarządu gmin, małych miast f dozorów 
szkolnych, i drugie, przeznaczone dla insty- 
tucyi samorządu powiatowych 1 wojewódz- 
kich. Drugiego typu biblioteki oprócz ogól- 
nie przystępnych muszą obejmować również 
dzieła poważne i wyczerpujące, w bibliote- 
kach zań obu typów obok prać treściwie i 
jasno przedstawiających zestawienie społe- 
ceznych, ekonomicznych i kulturalnych sto- 
sunków naszych s odpowiednimi stosunka- 
ml w krajach sąsiedzkich, winny być rów- 
nież dzieła t prace o powstawaniu i rozwoju 
|samorządu w Europie £ Ameryce, oraz dzie- 
ła, zawierające niezbędne wiadomości z dzie- 
dzłuy administracyi f finansów państwo- 
wych i komunalnych, ze statystyki I z tych 
działów życia społecznego I komunalnego, 
które mają stanowić pole działania samo- 
rządu. a mianowicie: komunikacyt, szkol- 
nictwa początkowógo ł zawodowego oraz 
opieki społecznej nad młodzieżą, nad roz- 
wojem przemysłu, handlu i rolnictwa, a wre- 
szcia mad stanem zdrowotności publicznej. 
W wielu z tych działów brak będzie odpo- 
wiednich podręczników, trzeba je dopiero 
tworzyć lub w ostateczności przyswałać g 
obcych piśmiennictw. Rzecz wymaga dnże- 
nakładu nracy, ale ułatwi ogromnie ee- 
ową prace, organów samorządu f zabezpie- 
czy od wielu błędów, których Instytucye 
złożone z ludzi nieprzygotowanych uniknąć 
nie mogą, a które ludność musi drogo opła- 
cić w przyszłości. 

Uzupełnieniem tych bibliotek powinno 
być wydawnietwo* tygodnika lab miesięcz- 
nika, poświęconego sprawom samorządu i 
mającego charakter półurzędowy. Wydaw- 
nłotwo to powinnoby obejmować wszelkie 
odnośne ustawy, rozporządzenia i komenta- 
rze takowych, następnie w formie sprawo- 
zdań i korespondencyi przedstawiać akcyę 
samorządową w całym kraju, a pozatem za- 
mieszczać. artykuły, tyczące się wszystkich 
działów samorządu lub też streszczenia ł o- 
ceny prao z tego zakresu, zarówno naszych 
I zagranicznych. Organ taki aby mógl należy- 
cie odpowiedzieć swemu zadaniu, musi być 
prowadzony bardzo umiejętnie z dużym na- 
kładem wiedzy i pracy. Rzecz naturalna, że 
nie może się opłacać jako przedsiębiorstwo, 
ale takiemu pismu można bardzo łatwo wa- 
pewnić warunki pewnej egzystneyi. Prze- 
dewszystkiem powinno posiadać dztał pła- 
tnych ogłoszeń, w którym obowiązkowo 
zamieszczałyby koniecznie ogłoszenia za- 
równo poszczególne osoby i instytucye we 

į wszystkich sprawach zwiazanych z samo- 
| rządem. Możnaby również polecić wszyst- 
kim boz wyjątku instytucyom samosządu 
zaprenumerowanie tego wydawnictwa, Or- 
ganom zaś samorządu powiatowego i woje: 
wódzkiego, oraz radom większych miast s8- 
proponować wyznaczenie stałego zusiłku na 
rzecz owego wydawnictwa. Pod tym wzglę- 
dem wszelki przymus byłby całkowicie zby- 
teczny. Brak odpowiednich podręczników, 
a względnie bibliotek i wydawnictwa, jest 
tak dotkliwie odozuwany przez ogromną 
większość powołanych do pracy w samorzą- 
dzie jednostek, że uchwalenie niezbednych 
w tym eelu, a stosunkowo -drohnych kwot, 
nia ulega najmniejszej wątpliwości. bo 
większość owa rozumie £ wyczuwa, aż na- 
zbyt dokładnie, że bez względu na to, co 
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Studya amerykańskie, 

Berneńskie „Neue Korrespondenz“ gamie- 
cia następującą informacyę z Nowego Jorku: 
Amerykańskie biuro min, komiteb medyczny 
f wszyscy wybitni flzycy Stanów Zjednoczo- 
nych studyują obecnie s wielką ypdluością uży- 
teczność gazów, przyczem zależy im na wyna- 
lesientu gazu o silniejszym składzie pierwiast- 
kowyz. od znanych już gazów niemieckich. 
Amerykańskie fabryki chemierne pracują Dez 
mstanku dniem i mocą przy wytwarzaniu ga- 
sów w olbrzymich flościach 


Chiny Ł Niemcy. 


dak donosi „Thglische Rundschau", poseł 
ehbńnki w Paryżu i om 
francuskim charakter interwencyi chińskiej w 
Roey. Mówił on między innemi: Interwecya 
wspólna jest rzeczą postanowioną. Wojska na- 
sze wysiąpią w ścisłej łącaności z Japońskiemi, 
W Tokio i Pekinie wypracowuje się plan ak- 
eyi Jest dla nas koniecznością wyriąpłó prze- 
ciw niemieckiemu niebezpieczeństwu na wecho- 
dale. Natychmiast po serwaniu stosunków 
s państwami centralnemi weszliśmy w kontakt 
z Ameryką. W Chinach przeprowadziliśmy sek- 
westr nieprzyjacielskich instytueyj bankowych 
1 domów handlowych, kontrolorem tychże u- 
stanawiając pewnego Francuza. Buchliwi i 
Kmiali bankierzy niemieccy chcieli przecież w 
dalszym ciągu prowadstó swoją grę, samyślająe 
przy użyciu różnych środków zjednać ludność 
chińską dla swoich celów i obalić repubiikań- 
ską formę rządu. Dziś musłrny wystąpić u dal- 
szą akcyę I osadzió ma miejscu wojska, sio- 
żone s byłych jeńców ziemieckich £ austrya- 
ckich, walczące na Syberyi ra niemiecką kpra- 
wę. W działaniy swem nie mają Chiny samiaru 
mięsguć się do prew wewnętrzzych Byberyi, 
ani Rosyl. Występują tylko przeciwko Niem- 
coom ł w swojej własnej obronie, co równoena- 
ene jest z walką o uwolnienio wezystkich na- 
rodów. 
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mądry. Wiem np. 60 myśleć o zagadnieniu tık 
ważnem, jak „Peupilerungepelitik*. Tak 


to mianowicie nazywał Fryderyk IL Dzis twie |. 


się to jaśniej i dźwięczniej: „Fortpflan- 
sungsmiglichkeitenprobienm", a odno- 
sl tię do wypełnienia szozerb w*zaludnienin. 

E tą tedy sprawą rzecz ma się tak. Są w Ktam- 
czech trzy kiermnkir sasadniczy, praktyrmy 
i naukowy. Pierwszego ozdobą jest prof. v. Ehren- 
fels, głoszący uparcie miesienie monogamii. Jem 
to jednak dziś rzekomo niewykonalne z mierna- 
mych mi bliżej powodów. Na czoło zaś praktycz- 
nych krzewicieli mnożności wybija aię uczony Dr 
Hentng z Monachiym, wynalazca systemu „Heb 
ratspere fûr Witwen", wykłtaczającego 
wdowy s małżeńskiego raju. Większe bowiem rę- 
kojmie celowości dają małżeństwa x pannami, 
które nie docisnęłyby gle do ślubnego kobierce, 
gdyż 800.000 wdów niemieckich nań 6zylm. 
A wdów wciąż przybywa i to często dorodnych 
i zascbnych. Chodzi więc o to, by zakaz powtór- 
nego zamążpójścia przedłużyć z 10 miesięcy na 
lat 10. « , l 

kle, Jak mówi jedn z naszych poetów, 
„grau ist jede Teorie, grin nur des 
Lebens goldener Baum“ (cho$ sam nie 
wiam, czemu złoto ma być zielone, koloru. na- 
dziei?), Zbojkotowene bowiem wdowy rozwiaąć 
gotowe taką przedsiębiorczsść, że  mężczyćni 
przestaną się żenić zgoła; bo i po co? I tu wy- 
suwa mię myśl nowa: wprowadzenie i w tej dzie- 
dztnie kartek spożywczych. System kartkowy 
działa w Niemczach tax wzorowo, że za kartką 
dostaniosz i chleba i mydła, a bez kartki =— nio: 
Więc trzeba je tylko sprawiedliwie, a propor- 
eyomainie rozdzielić między panny, mężatki 
wdowy; mężczyźni składać je potem będą, opa- 
trzone poświadczeniem i datą, w „Wortplłlanzunge- 
hauptlberwachungs-amt u. Zexztral-saznnel-stelle", 


nam dalsze przyniosą, losy, musimy rozpo- | | rzecz ubita. 


komórek naszego społecznego i narodowego 
organizmu, i że do pracy tej trzeba nam kc- 
niecznie odnowiednich wskazań i wiedzy. 
I. DĘBICKI. 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Paa wóz kaski zlazd. 


W Nowym Jorku, jak donoszą pisma nie- 
mieckie, odbyło się wielkie panamerykańskie 


Erążą też pogłoski, że zwolennicy trzeciego 
systemu, naukowego, pragną utworzyć wielkie 
zrzeszenie dla badania fizyo- i socyo-logicznych 
właściwości królików. Prezesem honorowym te- 
go ciała ma zostać ks. Bulow, — leos za to fuż 
ie ręczę. "4. 


Selig Borak et consortes, 
Wiedeń, 2 sierpniś, ” 
Diuzgocącą krytykę gospodarki lasowej 


zebranie przy udziale reprezentantów wszyst- państwa zawiera sprawozdanie podkomitetu 


kich państw Ameryki Południowej. Na zetra- |komisyi 


niu tem ambasador 
nia Stanom Zjednoczonym z powodu wojen- 
nych przygotowań i wysiłzów. 


oświadczył, 


francuski skladal życze- 


że mimo wytrwania w neutral- 


Występował 
tam także poseł neutralnej Argentyny, który 


odbudowy, wypracowano przez 
przewodniczącego a zarazem referenta pod- 
komitetu, posła dra Wróbla. Fakta i eyfry 
w tem sprawozdaniu przytoczone stwierdza- 
ją dobitnie, jak wiciec uzasadnione były o- 
bawy szerokich kół ludności, które przado- 


ności, Argentyna stoi po stronie sprzymierze- |stały się już dawno na łamy dzienników kra- 


i twórczą prace u podstaw wszystkich 


nych, — Dziwna neutralność. 


jowych, a z zdwojoną siłą odezwały sie w 
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Otrzymałem uareszoie fzienniki beriinskie I czu: |F b 
fę się od razu, jak ta ryba w wodzie. Jestem | już regulować 
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| 
zapytaniach wystozowanycii w Izbie posch 
skiej do mwyty > 

Sprawozdanie wychodzi z zu sżcwia, ŻA 
skoro państwo — ;ak to areszt, bylo fogo 
obowiązkiem — podjęło sią odbudowy zu'sz- 
czonych wojną obszarów,  obowiąziucią 
WSZ organów rządow ych bylo przyj 
sposobić się należycie do tego zada; 
nią. Najciężezy zuś obowiązek spoczyw 
na zarządzie lasów rządowych, w szczegó 
ności na e. k. ministerstwie rolnictwa, gCyŻ 
bez drzewa mowy nie ma o dokonaniu od 
budowy. Państwo zaś posiadając we wszystą 
kich krajach koronnych lasy, powinno bygy 
ZAWCZASU GWĄ wysosg produlicyę roczną M 
góry zabezpieczyć na cele odbudowy. Tego 
niestety nie uczymiono i w tem tkwi źrodi 
calego szeregu przewinień trudnych do E 
TOWaNlaws | 

Na 9.760.000 buktarów lasu na ob zara 
calego państwa 1,060.000 hektarów, jesti 
własnością | W. samej Galicyi znaj 
duje się 1.994.000 hektarów lasu, z tego na 
lasy rządowe przypada 292.000 hektarów. 
Produkoya roczna s lasów rządowych gali, 
ayjskich wynosi 1,0060.000 metrów kubiczż 
nych w tem 480.000 budulca a 520.000 arzef 
wa ópałowago. W rachubę więo wchodzi it 
lość bardso poważna, decydująca o E 
nem rozwiąłzanku zarówno akeyi odh 
jak i zaopatazenia. ludności w opał. Obowi 
kiem zarządu lasów państworrych było więć 
drzewa tego nie wydać s rąk, lecz zużrć c 
ma cele akoyż w tych dwóch Uiorunkach 
m dej Ministeretwo rolnictwa 
wyzbyło sią drzówa tego po smi% 
wanie nizkiej eenie ne rzecz speicułantów $ 
handlarzy, i to Konizakżami brzmiący 
przeważnie na lat dziesięć, Następstwem 
go jest, że utradniano. ba nawet zakwest 
nowano eałą akcyę odbudowy zniszczony 
wojną o > aj te ludność miejska i w. 
pozostała opału, 1 w końcu, że umoż 
wiowo wabijanie ocny drzewa w górę, gd 


państwo, wyzbywezy nie 
, leca samo było za 
od handiazcy « 


piźszą cene, enis 
żeH oong obowiązującą w roku 1017. 
Nadzwyczaj zajmującym jest ten rozdział 


m? drzews. Skoro produlicya roczna lasów 

i w Galicyf wynosł 480.000 m’ 
państwo powinuo bylo całą swą roczną pro: 
dukcyę przez przeciąg lat 15 zarczerwować 
na oele odbudowy. Taksamo prodnken 
drzewa opałowego (520.000 m* rocznie) za. ` 
strzedz należało na zaopatrzenie ludności w 
opal. O tem wszystkiem wiedziano już w ro- 
ku 1916. Kontrakty jednak, zawarte przez 
ministerarwo rolnictwa w sprawie sprzedo- 
ży drzewa w latach 1916, 1917 1 1918, mu- 
sz} wywołać wrażenie, jakoby ministerstwo 
wogóle nie wiedziało, że wojna się toczy, że 
ministerstwo robót publicznych potrzebuje 
buduloa na odbudowę, a prezydzyum rady 
ministrów ogląda się za drwewem w, Celu 
zaopatrzenia ludności w opał. 

Vyskutek tej naiwności minłsterstvA re". 
niotwa wytworzył się taki stan rzeczy: mi- 
nisterstwo rolnictwa sprzedaje handlarzom 
drzewo nx pniu po cenie 15—23 koron za 


1|metr kubiczny, Centrala odbudowy zaś ku- 


puje od tychże handlarzy drzewo, płacąc 
zań przaszło 200 koron za metr; minister- 
stwo rolnictwa sprzedaje drzewo na opał pe 
cento 3—5.50 koron, ludność zaś placi za to 
samo 200—300 koron! - p9 
Sprawozdawca przytacza masóępnie „ 18 
kontraktów zawartych w latach 1916, 1017 
i 1918 przez ministerstwo rolnictwa z lanz 
dlarzami, w tem 7 zawartych z Seligem Eo- 
rakiem, i podkreśla, że firma Falter i Dattner 
w Krakowie, która zakupiła od rządu rze- 
wo z lasów kameralnych koło Krościenke+ 
płacąc 17 koron za metr kubiezny, uzyskaii 
potem na metrze opust 6 koron, 6 zarządo4 
wi wojskowemu sprzedała uzy dg? 60 
koron, więcej na metrze. | -Ajn T >» 
Na posiedzenia podkomiteta przedstawi 
cial rządu tłumaczył się tem, że rząd musiak 
drzewo sprzedać, pomieważ nie mógł ek% 
ploatować lasów w własnym zarządzie, a :0 
ze względu na brak robotnika,'= narzędzią 
i niemożność wyżywienia rovotnika, W sar- 
kastycznym tonie zapytuje sprawozdawca, 
czy to można przyjąć jako słuszny argu- 
iment? Więc prywatny przedsiębiorca moża 
| dostać robotników. i to wojskowych. ranżał 


O Z A Z Z O ZZ EE Z WENA, 


" mówię; potwierdzają one jedynie regułę. 


k;psrrać sig o jedzenie dła nich i narzędzia 
dò pracy, a zarządy lasów rządowych są 
Læsilno i bezradne! Trudną sobie wyobra- 
pić, by rząd jednego z najpotężniejszych 

aństw w Europie nie mógł wystarać się o 
h, o co wystarał się Seliga Borak. 

Osobą tegoż Beliga Beraka zaopieRował 
$ię sprawozdawca bardzo starannie i obra- 
chował, że w dwóch wypadkach — a pan 
Borak ma aż 7 kontraktów — Borak otrzy- 
muje drzewo za darmo, państwo zaś, w jed- 
Ln wypadku dopłaca 1,000.000, w dru- 
zim 2,360.000 koron do interesu. W trze- 
ci... godnym wspomnienia wypadku, zarabia 
Po (x na czysto przeszło 13,500.000 koron. 
„T odnik Rolniczy* i „Głos Narodu* — 
c amy w sprawozdaniu — skrytykowaty 
go- odarkę w lasach państwowych i wy- 
tk- ły stosunek władz rządowych do S. Bo- 

rr«a, lecz skierowały swą krytykę pod 
"rulresem Dyrekcyt domen i lasów pźństwo: 
wych we Lwąwie. Na to Dyrekcya domen i 
lasów prostuje na podstawie $ 19 („Głos 
Narodu" Nr. 202 z dnia 13. grudnia 1917) 
tylko o tyle, że nie Dyrekcya lwowska, lecz 
„ministerstwo rolnictwa kontrakty zawarła. 
i przyunaje, że ministerstwo rolnictwa 
chcialo wynagrodzić poniekąd szkody, któ- 
re 8. Borak peniósł wskutek ińwazyi nie- 
przyjaciesk il Komisya Izby w głowę za- 
chodał, na jalsłej podstawie ustalić odszko- 
dowania wojenne, ale ministerstwo rolni- 
ctwa w lot załatwia sprawę, o ile chodzi 
o osobę S. Boraka, „Czyż kochająca matka 
może dbać czulej o swego jedynaka, ani- 
Weli c. k. ministerstwo relnictwa dba o S, 
Boraka?* — zapytuje sprawozdawca, 

Ogromnie prosty, lecz tem bardziej prze- 
rażagący jest rachunek, wykazujący, ila 
państwo traci wskutek gospodarki minister- 
twa rolnictwa. Na odbudowę galicyjską po- 
rzeba 7.000.000 metrów kubicznych. Pań- 
stwo w własaym zarządzie wydobyłoby z 
własnych lasów metr po 50 koron. Centrala 
odbudowy płacł przeszło 200 „koron (210 i 
204 kor.), czyli, Ze państwo dopłaca 150 ko- 
ron na metrze. Jeśli cena drzewa nie pój- 
dzie w górę, to na 7,000.000 m* potrzebnych 
na odbudowę w Galicyi pafistwo dopłaci 
150 X 7,000.000 = 1.050,000.000 kor., sło- 
wami: miliard pięćdziesiąt milionów koron | 

Ten miliard zapłacą ci, co muszą płacić 
podatek, o ten sam miliard wzbogacą się 
S. Borak et consortes. —ig.— 


MAŁY FELJETON. 


Peregrynacya 12. 


Byłem zawsze przyjacialem zwierząt i małem | 
dzieckiem lubiłem już wszelką gadzinę, nie wy- 
łączając robaków. Złośliwi utrzymują, że źró- 
dłem tej miłości były cytworowe oukierki, któ- 
rymi na pełni częstowała mię do poduszki mo- 
ja stara poczciwa niania. He jest w tem prawdy, 
trudno dociec. Nie przeczę jednak, że cytworo- 
we cukierki mogły tu odgrywać pewną rolę, 
ale niech mi też wolno będzie wyrazić głębo- 

ie przekonanie, %8 i bez nich mój stosunek do 
ożywionych zimno- i ciepłokrwistym stworzeń 
byłby takim, jakim jest, a jest przyjaznym. 
O nielicznych wyjątkach, których nie brak, nie 


Jasnem jest,” że przy takiem usposobieniu | 
przepadałem za menażeryami, a znalazłszy Się 
w Hamburgu, nie wychodziłem poprostu z za- 
kładu Hegenbecka. Maniacka wytrwałość, z ja- 
ką uczęszczałem do ogrodu i domków z klat- 
kami, zwróciła na mnie uwagę służby i właści- 
fiela. Kluczył koło mnie coraz bliżej, obserwo- 
wał g pod oka coraz uparciej, aż wreszcie nie 


wytrzymał i pewnego dnia pierwszy mi się | 
przedstawił. 

Raz, gdyśmy stali przed klatką z szympan- 
gami, wyraziłem podziw nad podobień:twem, 
ich do ludzi. Słysząc to Hagenbech, uśmiechnął 
się dobrodusznie. i 

— S$qąd pański jest powierzchowny — wyce- 
dził przez zęby zza krótkiej fajeczki — a nie 
należy nigdy dać się zwodzić pozorom. Ró-' 
żnica między człowiekiem a zwięrzęciem jest 
wiksza, niż powszechnie sądzimy i leży bardzo 
gJęboko, 

s— Darwin widział ją w uśmiechu i łzach, któ- 
rych natura odmówiła zwierzętom — podją- 
łem, chcąc go wyciągnąć na dłuższą pogawęd- 
kę w ulubionym przedmiocie. 

m= Darwin był człowiek bardzo uczony, ale 
nie zdążył wszystkich swych głupstw odwołać. 

e Ma pan racyę, ta różnica jest zbyt ze- 
wnętrzną, mechaniczną, że tak powiem. To też 
ja osobiście przechylam się do zdania tych, ce 
utrzymują, że pojęcie i odczucie związku mię- 
Mzy przyczyną a skutkiem... 

— T^ fałsz! — wybuchnął namiętnie Hagen- 
tack. t aly mój zakład jest tego 'żywem za- 
przeczeniem., 

— Zdaniem pańskiem zatem?... 

«= Widziałeś pan jaszczurki, wygrzewające 
się na słońcu? Oczywiście musiałeś je pan wi- 
fdywać. Weź pan 1 zapędź którąkolwiek do no- 
ry. Ledwo poczuje jej chłód, wypełunie znowu 
na słońce. Powtórz pan z nią ten ekspery- 
ment sto razy, ona sto razy wybierze to, co 
jes dla niej lepsze, korzystniejsze. Robiłem 

muchami i owadami następujące doświadcze- 
je: Pod szczelnym kloszem stawiałem dwie 
miseczki, jedne ze słodkim likierem, drugą z wo- 
gą. Póki nie skosztowały likiarm i jego skut- 

ów, póty na przebój cienęły sią do niego. 

e każda, co opiwszy się nim, musiała pote 
rzeleżeć godzinę bezwładnie, nie wróciła wig- 
Gej do niege, a gdym wedę z pod klosza usu- 
qf, wszystkie zdechły, a marasquina nie tknę- 
ły. Podglądałem w Afryce różne rodzaje anty- 
lop na bekowisku, Czy myślisz pan, że choć 
fedna siuta poszła za gorszym, słabszym ko- 
łem? Przenigdy! Mógłbym panu przytoczyć 
ferki analogicznych przykładów z życia pszczół, 

rówek, bobrów, aligatorów i narwali. Nawet 
Ke napozór niezroznmiałe, jak wędrówka 


af 


śledzi do miejsc, gdzie je tępią niemiłosiernie, 
polega na tem, że lepiej jest odbyć tarło i 
w dzłewięćdziesięciu procentach wyginąć, niż 
nie pójść ławicą i wcale ikry nie złożyć. Z od- 
lotem i powrotem wędrownego ptactwa rzecz 
ma się zupełnie * taksamo, tylko, że u nich 
wchodzą w grę inne, wyższe motywy, bardzo 
pokrewne temu, co my nazywamy ideowością. 

= łŁaskawy panie, Hagenbeck -æ przerwa- 
łem staruszkowi — czlowiek nie jest ani muchą, 
ani śledziem. Szanuję pańskie. doświadczenie, 
ale jego przykłady... 

— Wykazują jak na dłoni jedyną istotną 
różnicę między człowiekiem a bydlęciem. Naj- 
głupszy zwierz, przekonawszy się raz o szko- 
dliwości czegoś dla siebie, unika tego bez- 
względnie i absolutnie, naodwrót: „homo sa- 
piens“od tysięcy łat powtarza: „video meliora“. 

— „Et deteriora sequor“! — dokończyłem za 
niego. 

P. S. Pogląd 5. p. Hagenbecka — bo między 
skreśleniem powyższej Peregrynacyi a tym 
dopiskiem minęło kilka lat, w ciągu których 
Hagenbeck rozstał się z tym Światem == zna- 
lazł zadziwiające potwierdzenie w zachowa- 
biu się jego czworonogich, skrzydlatych £ ple- 
twiastych pupilów na ewakuacyi w Warszawie. 
Oto; gdy zaproponowano im powrót do Ham- 
burga, wszystkie stanęły okoniem i nie 
dały się wywieźć do Vaterlandu. 


GETTO" FZĘ 
Maryacki hejnał 


Rwij się w świat 

» złoty Hejnale 
z wiehrem w przegony! 
Ponad Rałtyku fale, 
ponad Tatr śnieżne korony, 
nad strzechy polskich chat — 
rwij się w świat! 


Stłanęły zboża zasłuchane: 

łza rosg ścieka w dół ich rzęsą 

na purpurowe maki... 
W słońcu się jarzy 
łas husarzy; 
konie okryte w srebrną pianę, 
strojne w szkarłatne krwi czaprakł 
w wichrach śnieżnemi grzywy trzęsą 
i niebiesami rwą... 


A na nich kraśnł 
skrzydlaei woje; 

, srebrne ich miecze, złote ich zbroje 
pałą się skrqą... 


Lecą rycerze przecudnej baśni 

w niebieskie wrota, 

cali w lśni złota — 

w błaskach i chwale 

w gromkim hejnale 

błękitem niebios rwią... 
Przez srebrne miecze 
w kroplach w dół ciecze 
świt różany > 

na tahy 

szkarłatną — świeżą krwią. 


Stanęły zboża zasłuchane: 
łza rosy ścieka w dół ich rzęsą 
na purpurowe maki... 
Rwij się w świat 
złoty Hejnale! 
Niech się po niebie 
pieśń Twa kolebie — 
leć w niedościgłe dale 
od wieży złotej korony 
z wichrem w przegony 
nad strzechy polskich chat = 
rwij się w świat! 
Józef Gałuszka. 
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Z ulasia. 


|wierają w powiatach, 


Nieszczęsnym można nazwać ten dzień, kiedy 
biednemu Krakowianinowł przyjdzie odbierać 
peniądze z kasy pocztowej. Przy jednem okien- 
ku wpłaca się przekazy poczt, Kasy Oszczędno- 
ści i wypłaca. Ponieważ ritch pieniężny spe- 
cyalnie na czeki jest bardzo ożywiony, ludzie 
tłoczą się jak Śledzie, stoją godzinami, a bie- 
dna, bardzo młodziutka urzędniczka z minką 
zupełnej bezradności po 100 i wiącej razy prze- 
rzuca setki czeków, leżących na jej biureczku, 
aby wreszcie znaleźć ów nieszczęśliwy przekaz, 
na wypłacenie którego strona czeka. O jakimś 
regestrze tych czeków, albo o spisie, który- 
by ułatwił manipulacyę, ma się rozumieć, mo- 
wy niema. Bo i poco? przecież ludzie mają tyle 
czasu... i do ogonów powinni się już byli da- 
wno przyzwyczaić! talą rozumuje dyrekcya po- 
czty głównej i filozgficznie wzrusza ramiona- 
mi na wszelkie reklamaeye. 

PĘKANIE RUR WODŚCIĄGOWYCH, które 
jest, niestety, tak stałem w Krakowie zjawi- 
skiem, odbijać się może, przy dzisiejszych 
zwłaszcza warunkach, bardzo ujemnie na zdro- 
wotności mieszkańców. Dawne studnie w Kra- 
kowie prawie wszystkie zakopano, a te, co po- 
zostały nieużywane przez długi czas, dają w 
chwilach przymusowej swej czynności, wodę 
stęchlą i prawie żółtą. — Czy nie byłoby za- 
tem wskażanem, by studnie rezerwowe, któ- 
rych w mieście stukilkudziesięciotysięcznem 


-|nie powinno brakować, były utrzymywane w 


stanie prawdziwej użyteczności. Rzeczą miej- 
skiego „Urzędu zdrowia“ jest domagać się od 
gminy tego zabezpieczenia na wszelki wypadek. 
OFIARY KATASTROFY KOLEJOWEJ. 
Stan zdrowia ofiar, przywiezionych na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
naogół nie budzi obaw. Jedynie tylko groźnym 
jest stan Antoniny Lisowskiej, która w czasie 
katastrofy została poranioną bardzo dotkliwie 
na całem ciele, a z głowy ma zdartą skórę, 
od czoła poczynając, aż do karku, 
NADUŻYCIA ZAKRAJOWYCH AJENTÓW. 
Po kraju uwijają się pozakrajowi agenci f za- 
przydzielonych innym 
jednostkom konsumcyjnym, kontrakty 0 dosta- 
wę ziemniaków. Dotyczy to przedówszystkiem 
nadwyżek produkcyi ponad 70 ctn.. metr. z hek- 
tara, a to po cenach 40—50 koron, przy ró- 
wnoczesnem złożeniu zadatku 75 proc ceny 
kupna. Wskutek tej manipulacyi agentów zło- 
mniaki drożeją, a producenci nie chcą zawie- 
rać kontraktów pod normalnymi warunkami. 
Postępowanie tych agentów jest nieprawne, a 
stanostwa otrzymały istrukcye, by agentów, 
dopuszczających się nadużyć, natychmiast are- 
sztowały i surowo karały. 
ARESZTOWANIE KONDUKTORA ZA KRA- 
DZIEŻ. Policya na dworcu krakowskim aresz- 
towała konduktora kolejowego z Trzebini, nie- 
jakiego Flaka. U aresztowanego znaleziono w 
domu 35.000 koron gotówki, uzyskanej == jak 
przyznał się Flak — ze sprzedaży rzeczy, skra- 
dzionych na kolejach. Operował on w towarzy- 
stwie kilku kolegów, których był przywódcą. 
ARESZTOWANIA I WŁAMANIA. W osta- 
tnich dniach władze dokonały szeregu aresz- 
towań wielu niebezpiecznych indywiduów. Mię- 
dzy innymi aresztowano uzbrojonych rzezi- 
mieszków: W. Nalepę, T, Bydłonia i K. Dra- 
- zgałę. 


Z Pelski i ze Świata. 


ZWIĄZEK BANKÓW WARSZAWSKICH. 
"Dla obrony interesów zawodowych zorganizo- 
,wał się w kwietniu r. b. Związek banków war- 
szawskich. Prezesem Związku jest dyrektor 
Banku handlowego w Warszawie, p. Stanisław 
Karłowski; wiceprezesami są pp. Stanisław 
Karpiński, dyrektor Banku Tow.  spółdziel- 
czych, eraz Andrzej Rotwand, dyrektor Banku 
Zachodniego. 

Do Związku należą banki: handlowy, zie- 
miański, przemysłowy, oddziały warsz. kupie- 
ckiego łódzkiego i Związku spółek zarobko- 
mych w Poznaniu, oraz Banku handlowego w 
Łodzi, Zachodni, Pierwsze warsz. Tow. wz4- 
jemnego kredytu, oraz Kasa pożyczkowa prze- 


CHLEB JEST, ALE GO NIEMA DLA mysłowców warszawskich. Związek banków 


WSZYSTKICH. Jak wiadomo, 


od dwóch tygo-| powstał w celu obrony interesów banków pol- 


dni gminą miasta Krakowa przywróciła znowu |skich i podniesienia ich Stanowiska w kraju. 
częściowe racye chleba. Chleb ten jednśk mo-| Najważniejszą kwestyą, nad którą pracuje Obe- 
gą otrzymywać, jak dotychczas, tylko posia-|cnie Związek, jest sprawa waluty i przejawy; 
dacze białych legitymacyj chlebowych. Ozłon-| jakie sprawa ta stwarza w praktyce. 


kowie konsumów, obdarzeni zielonym kolo- 


Związek wystąpił też do władz krajowych 


rem legitymacyi, nie mają zaś prawa do chle-|z podaniem o skasowanie stempla od czeków, 
ba. Zarządzenie to możnaby zupełnie łatwo | posługiwanie się czekiem należy bowiem uła- 
zrozumieć, gdyby ci ostatni mogli chleb otrzy- |twić, nie utrudniać (w Niemczech np. stempel 


mać przez swoje instytucye gospodarcza Gdy | Od czeków 


tak mie jest i gdy konsumy wcale chlebem 
dła swoich członków nie rozperządzają, o czem 


zniesiono). Ministerstwo skarbu 
zwróciło się do Związku banków z zapytauiem, 


lezy banki nie mogłyby sfinansować kredytu 


wie chyoa dobrze zarząd miasta, wolno zapy-|20 milionów mk. dla rządu polskiego: Banki, 
tać, czemu magistrat utrzymuje kolorowe po-| należące do Związku, oświądczyły ministrowi 
działy mieszkańców? Zielony kolór nie zastąpi | skarbu gotowość udzielenia powyższego kre- 


chleba. 


dytu, który wstawiony ma być do budżetu 


Z OBOZU JEŃCÓW W  BUSTYAHAZA |krajowego w roku przyszłym. 


przybyło do Krakowa w przejeździe do Kró- 


ROCZNICA KILIŃSKIEGO. Z Warszawy do- 


lestwa „kilku b. oficerów legionowych — Kró-|noszą: Polski Klub mieszczański rozpoczął już 
lewiaków, których obecnie uwolniono z bara- | przygotowania do uroczystego obchodu setnej 


ków. Jak wiadomo, rząd austryacki zgodził się 
na odesłanie z obozów węgierskich pewnej czę- 
ści b. legionistów-Królewiaków do okupacyi 
austryackiej. Władze niemieckie natomiast nie 
zgodziły się na powrót uwolnionych legiostów 
w granice drugiej okupacyi. 

NOWY DOCENT MEDYCYNY. W dniu 19 
z. m. doktorowi med., Józefowi. Jaworskiemu, 
znanemu lekarzowi i działaczowi spełecznemi 
z Warszawy, wydział lekarski Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przyznał veniam legendi z cho- 
rób kobiecych i położnietwa. Dr J. Jaworski 
w dniu tym miał w Collegium Novum wykład 
habilitacyjny na temat: „Wpływ warunków 
wojny obecnej na ustrój i sferą płciow. 
biet. Z 

Z MIASTA. Cierpliwości!... cierpliwoś 
tak modlił się dzisiaj jeden z moich przyja- 
ciół, opuazczajac podwo!e głównej poczty. Do 
wielu ogonów krakew=ki-h przybył bowiem ki- 


"rocznicy Śmierci pułkownika Jana Kilińskiego, 


przypadającej w dniu 28 stycznia 1919 roku. 
Pomiędzy innymi uproszono p. Pawła Nowi- 
ckiego do napisania broszury popularnej 0 ży- 
ciu i zasługach wielkiego  siarszego cechu 
szewców. 


Q CENY LEKARSTW DLA UBOGICH. Jak 
to już donieśliśmy, zaprzestali lwowscy le- 
karze wydawania z'dniem 1 sierpnia leków 
dla ubogich, za które placi magistrat, według 
taksy ustanowionej przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, a które to taksy aptekarze u- 
znali za zbyt niskie, nieodpowiadające dzisiej- 
szemu stanowi rzeczy. Dla uporządkowania 
„sprawy zwołał wicepr. Neuman konferencyę, 
w której wzięli udział przedstawiciele miasta, 
namiestnictwa i Koła aptekarskiego. Po dy- 
skusyi postanowili ci ostatni zaniechać „straj- 
ku“, a poczynić właściwe kroki w minister- 
stwie, celom-uzyskania na drodze legalnej cen- 


lometrowej wprost długości ogon pocztowy.jnika, uwzględniającegą rzeczywisto stosunki. 


«ELOS NAĘOBN" 2 daia 6 Sierpnia 1918 roku. 


Od pewnego tzasu zapanowały dziwne stosun- 
ki na stacył kolejowej w Przeworsku: podró- 
żni nie mogą otrzymać biletów jazdy do tej 
miejscowości, do której jadą, tylko tam, do- 
kąd uważa ua stosowne wydać funkcyonaryu- 
szką kolejowa. Gdy się np. żąda biletu do Za- 
górzan, otrzymuje się go tylko do Jasła, gdyż 
podobno biletów niema, ani tam, ani do Gorlic. 
Zdarzało się też, że podróżni do Krakowa 0- 
trzymywali bilet jazdy tylko do Tarnowa 
z uwagą, żeby tam kupili sobie na dalszą dro- 
gę. — Wprost nie do uwierzenia, aby na sta- 
cyi węzłowej, przy głównej linii kolejowej nie 
miano biletów w różnych kierunkach i by po- 
dróżni, drogo opłaciwszy najczęściej stojące 
miejsce w korytarzu, zmuszani jeszcze byli 
przez funkcyonaryuszkę kolejową do nowych 
utrudzeń z nabywaniem kart dalszej jazdy. — 
Kto tu winien?, czy e. k. dyrekcya kolejowa. 
że nie dostarczy biletów do wszystkich stacy) 
ozy tylko urzędująca funkcyonaryuszka? 
TOW. MUZEUM TATRZAŃSKIEGO im. Dra 
Chałubińskiego w Zakopanem rozpoczęło przer- 
waną qyskutek wojny budowę murowanego 
gmachu, prowadzoną według planów 8. p. Sta- 
nisława Witkiewicza. W gmachu tym znajdą 
pomieszczenie bogate zbiory z dziedziny przy- 
rody tatrzańskiej i podhalańskiej sztuki ludo- 
wej, które dotąd były narażone na niebezpie- 
czeństwo pożaru w dawnej drewnianej siedzi- 
bie. Komitet budowy muzeum znalazł się w 
krytycznem położeniu wskutek nadzwyczajnego 
podniesienia się cen robocizny, oraz braku ma- 
teryałów budowlanych; tylko dzięki pomocy 
Centrali do odbudowy Galicyi zostanie ocalo- 
ne rozpoczęte dzieło. Dnia 15 b. m, 6 godz. 
4 i pół popołudniu odbędzie sią w dawnej sie- 


dzibie Towarzystwa (Zakopane, plas Chałubiń-, 


skiego) walne zgromadzenie członków, które 
rozpatrzy sprawy, będące w związku z dalszem 
prowadzeniem budowy nowego gmachu. Jak 
najliczniejszy udział członków na tem posiedze- 
niu jest wóbeo tego wysoce pożądany. 

ŚMIERÓ ZA PRZEDŁUŻENIE SOBIE UR- 
LOPU. „Gazeta Podhalańska“ donosi: W Olozy 
przy Zakopanem w czasie obławy na. dezerterów 
zastrzelony został Żołnierz Maciej Galica, 20- 
letni syn miejscowego gospodarza, Galica stał 
na froncie włoskim, a otrzymawazy urlop, przy- 
był do wsi rodzinnej I tu samowolnie przedłu- 
żył sobia urlop o parę tygodni. 

ZB SNOPKOWA. W czasie od 18 do 24 Iip- 
ca b. r. odbył się w seminaryum gospodarczem 
w Snopkowie egzamin państwowy kandyatek 
na nauczycielki szkół rolniczych przed & kK. 


|pafstwową komisyą pod przewodnictwem Dra 


Kazimierza Miczyńskiego. Do egzaminu Zasia- 
dło 18 kandydatek, ukończonych słuchaczek 
tegoż geminaryum. Wynik egzaminu przedsta- 
wia Się następująco: Komisya uznała wszyst- 
kie kandydatki xa posiadające odpowiednie 
przygotowanie do spełnienia obowiązków nau- 
czycielek w szkołach rolniczych 1 wydafa dy- 
plomy nauczycielskie następującym kandydat- 
kom: Franciszce Ederównie, Stanisławie Gar- 
czyńskiej, Stanisławie  Karpińskiejj Annie 
Kirchmayerównie (z odznaczeniem), Maryi i Zo- 
fii Kowerskim (z odznaczeniem), Maryt Lan- 
gie (z odznaczeniem), Helenie Łozińskiej, Ewie 
Mochnackiej, Zofii Mossakowskiej (x odzna- 
czeniem), Stefanii Obertyńskiej, Alioyi Ostrow- 
skiej (z odznaczeniem), Jadwidze Paliwodzian- 
ce (z odznaczeniem), Helenie  Słoniewskiej 
(z odznaczeniem), ILeokadyi Stryjeńskiej (z od- 
znaczeniem), Bohdanie Sulimirskiejj  Wahdzie 
Weydównie (z odznaczeniem), Julii Zuberó- 
wnię. Na 18, zasiadających przed komisyą kan- 
dydatek, zdały zatem wszystkie, z czego 10 
z odznaczeniem, co chyba dostatecznie świad- 
czy tak o umigigtnej organizacji tego zakła- 
du, jak i o pilności jego wychowanek. 

ZAMORDOWANIE OBYWATELKI "ZIEM- 
SKIEJ. W Woli Uruskiej na Wołyniu, w oku- 
pacyi niemieckiej, zamordowano — jak to już 
dornieślimy — właścicielkę tego majątku, p. 
Anne z Wybranowskich Sierpińską. O zbrodni 
tej przynosi „Ziemią Lubelska“ następujące 
szczegóły: Zwłoki nieszczęśliwej ofiary znale- 
ziono w lesie, leżącym za wsią. Śledztwo do- 
tychczas nie zdołało wykryć zabójców. Aresz- 
towano czterech miejscowych włościan; gro- 
zili oni bowiem śmiercią p. Sierpińskiej za to, 
że pe paroletniej nieebecności w majątku we- 
szła w prawa swojej własności, Stosunek za- 
mordowanej do włościan miejscowych był ży- 
czliwy. Praca oświatowa i filantropijna nie by- 
ła jej obca. Zmarła własnym kosztem wysta- 
wiłą dwa kościoły i uposażyła je. P. Sierpiń- 
ską zabito pałkami i ograbiono. Wogóle 
na Wołyniu coraz częściej zdarzają się napady 
na powracających reemigrantów i miejscowych 
chłopów. Sprawcami napadów są prawie wy- 
łącznie prawosławni. Władze z trudnością u- 
trzymują porządek i bezpieczeństwo w tamtej- 
szych okolicach. 

HOLENDERSKI KREDYT DLA POLSKI. 
Instytut „International Intermediaire“ w Ha- 
dze urządził ankietę na temat, jakie podstawy 
posiada Królestwo Polskie po ukończeniu woj- 
ny celem uzyskania zagranicznego kredytu i 
czy Holandya mogłaby przyznać Polsce taki 
kredyt. Z odpowiedzi, nadesłanych przez dy- 
rektorów banków, wynika, że Holandya po- 
trzebować będzie wielkich kapitałów dla wła- 
snych potrzeb narodowych i kolonialnych. Mi- 
mo to nagromadziło się w Holandyi tyle pie- 
niędzy, że można udzielić kredytu także za- 
granicy. Przy odpowiedniej rękojmi kapitał 
holenderski byłby gotów poprzeć pod wzglę- 
dem finansowym dwa kraje, które najwięcej 
cierpiały wskutek wojny, a jednak mają przy- 
Bzłość przed sobą, mianowicie Polskę i Belgię. 
Co się tyczy Polski, należy zbadać przedewszy- 
stkiem, czy istnieje pewność zupełnej niepodle- 
głości tego państwa. a nadto należałoby mieć 
wzgląd na taryfy przewozowe dla polskiego 
przemysłu i rolnictwa. Przemysł polski posia- 
da wprawdzie tania siły robotze, atoli będzie 
musiał drogo opłacać materyal surowy, powi- 
nien zatem otrzymać tanie taryfy celem: spro- 
stania konkurencyi, 
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CARA. Prasa Koali- 
cyi, mająca od 19 z. m. bezpośredni kontakt 
z Jekatyrynburgiem, podaje następujące wja» 
domości o Śmierci cara: Według zeznań szoa 
fera, który wiózł cara, na plac wyścigowy pozą 
miasto wraz z 10 czerwono-gwardzistami lktó< 
rzy dokonali egzekucyi, car modlił się przeą 
całą drogę. Bolgzewicy nie pozwolili, aby 04 
trzymał w ostatniej chwili pomoe duchowną) 
znęcali się nad b. carem, lżąc go, bijąc kolbas 
mi i popychając. Ściągnięty z samochodu, zem- 
dłał; ocucono go, „oblewając zimną wad 
Z klęczącej pozycyi podźwignął się car jesza 
cze raz, jakby nabierając si. Wyrzekł też w 
owej chwiłi ostatnie swe słowa: „Oby krew 
moja uratowała Rosyę! Miejcie litość nad mą 
żoną i nad memi niewinnemi, _ nieszczęsnami 
dziećmi“. Zaraz po tem nastąpiła egzekucy nę 
odbyła się już wśród zupełnego milczenia, 


, Dziesięć kul wystrzelono de cara; były to kula 


fnm-dum. Twarz cara była strasznie Zeszpe+ 
"mna; ciało drgało jeszcze kilka minut. Dowóda 
ca Czerwono-gwardzistów przystąpił do zbro4 
c:oneg0 krwią trupa i strzelił doń w prawe ua 
cho z browninga. W kwandrans po tem owiq 
nięto zwłoki w rogoże i w pędzie odwiezionq 
na cmentarz, 

FELDMARSZAŁEK EICHHORN, „D. Wan 
schauer Zeitung“ podaje następujące szcze 
góły o zamordowanym w Kijowie gen. Eiche 
hornie; Generał Eichhorn urodził się w Wro» 
cławiu w 1848 r. Po kądzieli był potomkierną 
znakomitego filozofa niemieckiego Schellings 
Karyerę wojskową rozpoczął w 1866 r. Bral 
udział w wojnie francusko-pruskiej, gdzie sią 
odznaczył podczas oblężenia Paryża. Z powodił 
choroby nie mógł wzląć udziału czynnego w 
wojnie obecnej w chwi jej wybuchu. W styg 
cinia 1915 r. został dowódcą 10 armii frontu 
wschodniego 1 uczestniczył w bitwie zimowe 
u jeztor Mazurskich, gdzie odznaczony zost 
krzyżem Żelaznym. Przy zdobyciu Kowna 1 
sierpnia 1915 r. dostał order pour le merit 
za zdobycie Wilna 28 weweśnia tego? roku g 
łąckę dębową do tegoż ordera upad 
Rygi we wrzełniu 1917 1. 


ty. 
SLUB. W sobotę odbył się w kolci y 
Karmelitów na Piasku ślub p Czesława Wa! 


b. urzędnika magistratu, oras b. korespon 
ta „Kuryera Polskiego”, służącego obecnie 
ks s pinna Zósełę Zielińską. Skuba udz 


Rany, s „te 
< -W oba spotkaniach 
Wiedeńczycy zwycięzko, mimo, iż w grze 
covia była dużo lepszą, zwłaszcza wynik 
tnf 2:1 jest naprawdę niesprawiedliwy, a 


przes sędziego faul'u, rzesz! 
z boiska. Drużyny wiedeńskie, nie mogąc w 
zyskać zwycięstwa, zachowują się tak niee 
patrzno 1 niekamie na naszem boisku, iż naj 
wyłszy czas, by na ten brak wychowania zwró 
cić uwagq władzom spoxowym w Wiedniu; 
Oczekujemy, by wreszcie, po czterech latach 
snu, wznowił swą działalność, której brak nasg 
sport zanadto już odczuwa, ż 

PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyrek 
cya poczt komunikuje: Z dniem dzisiejszym 
wysyłka prywatnych  patietów  dopuszczoną 
jest do poczt polowych: Nr 291, 454, 586, 593, 
595, 647, 1056, 1057, 158, a wstrzymana dd 
poczt polowych: Nr 5, 142, 194, 232, 265, 334, 
342, 315, 349 i 362, 


Z opery. 
P. Marya Bogucka śpiewała w nige 
dzielę Marzenkę w „Sprzedanej narze 'z0« 
nej“ Smetany. Pragska Viołetta i Manon 
Mimi i Tatjana, księżna marszałkowa (w 
„Kawalerze ze srebrną różą“ Straussa) j El- 
za przeistoczyła się w kraśną dziewoje czed 
ską, ażeby i w tej roli zapromienieć pels 
nym blaskiem wysokiej sztuki. I znowu tad 
lent świetnej artystki ogarnął każdą kos 
mórkę tej nowej partyi i powołał ją dal 
artystycznego życia w skończenie doskonią 
łej formie. Nietylko w Krakowie, ale i n 
scenie Narodnego divadla musiałaby pozę 
Bogucka wywołać nią niekłamany zachwy 
Towarzyszy on z reguły kreacyom śpiev:: 
eko-aktorskim, które mają w sobie tyle żv4 
cia, ciepła i wdzięku, w których mnestiwa 
roboty znika zupełnie pod powłoką CZA" 
osobistego i razem z nim stwarza <s!e*$; 
nieporównanej wartości. Taką bowiem hela] 
Marzenka pani Boguckiej, Rysunek partiyi; 
tej był tak zdecydowany jak miękki zera 
zem, finezya i niezmierna filuterność, 
wość i serdeczność były składowymi cz: n4 
nikami gry. Śpiew upajał pięknem frazvd 
stopniowaniem wyrazu i delikatnościa zdo-j 
bniczych motywów. Wszystko wyrasta ny 
podkładzie głębokiej mnzykalności, obja-! 
wiającej się w silnej rytimiczności i Ścisteśe 
intonacyjnej. Wypracowanie muzyczne par 
tyi aż do najdrobniejszych sztżególów byto 
przykładem — jakich mało. Kreacya panij 
Boguckiej podnieciła audytoryum do nied 
często notowanych u nas objawów uzna 
nia, Były oné jednocześnie wyrazem mia. 
gnienia usłyszenia. znamienitej artystki w 
innych jeszcze partyach, t 
z końcem tego miesiąca. 
Dalszym krokiem“ naprzód M 
ne przedstawienie: opery Smeta 
dawniejszych wzmianek © zespołś f 
god 


p 
"r" 


wym warto ponownie podnieść artyztyczn 
zasługą p. Józefa Stępniowskie 

którego Waszek jest dowodem wyjątiko weś 
go talentu b uff o dzielnego śniewaka i rad 
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zem z Pedrillem tegoż artysty stanowi parę, 
z jaką p. Stępniowski miałby warunki i w 
największych operach zdobywać oklaski. 
Niejeden czyn artystyczny czeka p. Stę- 
pniowskiego w operze krakowskiej, której 
jest ozdobą prawdziwą. Nievdłącznem Z 0- 
perą naszą, a zawsze godnem rzetelnej po- 
chwały zjawiskiem jest p. Wanda Jastrzęb- 
| ska, śpiewająca coraz to jędrniejszym, glo- 
| sem, między innemi partyę Katarzyny Kru- 
szynowej w „Sprzedanej narzeczonej”. Pię- 
kny głos p. Mazanka jest silnem opar- 
ciem sckstetu w trzecim akcie. 
Z orkiestry, codziennie głośno narzeka- 
jacej na coraz to inne Braki, wyławiało u- 
cho w ostatnich przedstawieniach pewny 
i pełny ton wiolonczeli solowej p. Stępiń- 
skiego, który — ku podziwowi słucha- 
cza — świetnie i z zapałem spełniał ogrom 
j zadania. 
| W niedzielnem popołudniowem przedsta- 
i wieniu „Fausta“, przy wysprzedanej wido- 
wni, śpiewała Małgorzatę p. Stanisława A r- 
pasińska-Choynowska. Wszech- 
stronnie korzystne wrażenie, jakie artystka 
wywołała partyami Halki i Blondy, było 
także konsekwencyą tej roli, uznanej już 
jelnogłośnie przez krytykę warszawską w 
minionym sezonie. W wokalnem traktowa- 
niu partyi, mianowicie w śmiałem rozsze- 
rzaniu dźwięku, z reguły umiejętnie prowa- 
dzonego, zdaje się brzmieć zapowiedź, że 
obiecująca artystka będzie mogła oddać się 
wykonywaniu także ról zupełnie dramaty- 
cznego zakresu, co wobec braku spiewa- 
czek m A jest a dia 
ope Iskiej przyrostem sił, 
ui wi Zdz. Jach 
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| Wiadomości gospodarcze, 
KAWIOR JAKO NAWÓZ. Od osób przyby* 
i] wających z Rosyi, dowiadują się pisma war- 
ezawskie, że wskutek pomyślnego połowu je- 
| siotrów, bandlarze ryb posiadają znaczne ilo- 
i ści kawioru; aby więc mie doprowadzić do zniż- 
| ki cen tego smacznego, artykułu, na który w 
Rosyi, jak i na wszystko zresztą, utrzymuje się 
„pasek“ handlarze zaofiarowali olbrzymie ilości 
kawioru na... nawóz ziemny i w tym ceiu niezli- 
ezona ilość wozów transportuje ten cenny sma- 
kolyk na pola... Dzięki tej przemyślnej òpera- 
pyi, pasek na kawior w Rosyi utrzymuje się 
fw całej pełni i stwarza ceny na kawior wprost 
fantastyczne. 

DOMOWE GARBOWANIE SKÓR. Wyśmie- 
bitym sposobem garhowania skóry tak koń- 
Bkiej, jak bydlęcejygest używanie wapna i atu- 
inu. Na jedną skórę przepis jest następujący: 
Kasamprzód w jakiejś beczce ze smarowidła 
„uklada się się złożoną skórę i zalewa mle- 
kicm wapieanem. Po 14 niach goli się szerść, 
która z łatwością odchodzi. Następnie, wy- 
łuwszy wapno, zalewa się w temże naczyniu 
Ekórę rozczynem 1 kg. soli i 1 kg. ułum, tak, 
by płyn przykrył ją. Po dniach 14 garbowanie 
mkończone i skóra wyśmienita do użytku. Spo- 
sób ten stosowałem do skór końskich, które 

po wyprawie zachowują swą grubość, a wymię- 
te, nabierają elastyczność. („Rolnik*), 


e e o 
Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnią 6 sierpnia. 
Urzędowo ogłaszają dnia 5 sierpnia: 
Nigdzie nie było większych czynności 
Ojowych. 
Szef sztabu "generalnego, 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 6 sierpnia, 
Urzędowe ogłaszają dnia 5 sierpnia: 
Zachodnia widownia wojny. 
Gruna wojsk następcy tronu bawarskiego 
Ks. Ruprechia. Na .froneie miedzy Ypern 
| a okolicą na południe od Montdidier wzino- 
[| gła się wieczorem cvynność bojowa i była 
też przez noc ożywioną. We Flandryi na | 
północ pd Albert I po oku stronach Sommy | 
bdpa;to natarcia nieprzyjaciela. Na północ 
Bd Montdidier cofnęliśmy nasze kompanie, 
Btojące na zachodnim brzegu Avre I potoku 
om poza wspomniany odcinek, bez oddzia- 
nieprzyjacielskiego. W czasie drokniej. 
- Zych przedsięwzięć na połudmiewy zachód 
bd Montdidier wzięliśmy jeaców. 
~ Grupa wojsk niemieckiego następty tronu. 
ad Vesle wzmogła się czynność ogniewa. 
Pomyślre walkł na polu przed pozycyami 
ma południe od Conde i na zachód od Reims, 
o odparciu nieprzyjacielskich ataków czę- 
Scejowych, stosownie do rozkazu, ustąpiły 


nasze straże tylne z Fismes na północny 
brzeg Vesle, 


"M W 


| Grupa Gallwitza i ks. Albrechta. Na za- 
chód ol Mezei, w środkowych i górnych 
. Wogzezach odparte natarcia nieprzyjaciela. 
W Sundgau wzięliśmy jeńców w czasie 
przedsiewzięcig, jokie tam wykonoliśmy. 
Y iceleldwekel Thor zwyciężył w walce 
nmanowietrznej po raz 27. 
Pierwszy jen. kwat. Ludendortł. 
41: . e . a 
vieczerny kemunikat niemiecki. 
Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczór: Lgo- 
kalne walki pod i/esle. 
KOMUNIKAT FRANCUSKI 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
Sowej donoszą: Sprawozdanie francuskiego 
Sztabu generalnego z dnia 4 sierpnia wie- 
czorem: W ciągu dnia dotarliśmy do Ve- 
Ele, na kilku punktach na wschód od Fis- 
mes. Tylne straże nieprzyjacielskie stawi- 
ły zacięty opór, zwłaszcza między M o uis- 


„ALOS NARODE" z dala 6 Sierpnia 1918 rokuą 


sona Champignon. Naszyń*wojskom 
udało się mimo tego usadowić się w rozmai- 
tych punktach na brzegu północnym. F is- 
mes jest w naszem posiadaniu. Na północ- 
ny zachód od Reims zdobyliśmy teren aż 
do wsi Neuve Villette, której nieprzy- 
jaciel zacięcie bronił. Na lewym brzegu A- 
vry między Castela Mesnili Saint 
Georges zmuszono Niemców do porzu- 
cenia części stanowisk, które z powodu na- 
szego posunięcia się naprzód w dniu 28 lip- 
ca -stały się niemożliwemi do utrzymania. 
Obsadziliśmy Braches i wtargnęliśmy do 
Hargicourt, oraz przesunęliśmy nasze 
linie na zachodnią stronę Courteman- 
che. Wzięliśmy jeńców. 


OSTRZELIWANIE PARYŻA, 


Paryż..B. kor. Dziś rano znowu rozpoczę- 
ło się ostrzeliwanie okręgów Paryża z da- 
lekonośnych dział. 


LOS DALEKONOŚNYCH DZIAŁ NIEM. 


Wiedeń. (Telefonem). Korespondent „Az 
Estu“ donosi z frontu zachodniego, że je- 
dno z dalekonośnych dłiał niemieckich mu- 
sieli Niemcy zniszczyć. Z innej strony dono- 
szą, że drugie działo dalekonośne wpadło 
w ręce francuskie. Działo zostało jednakże 
przez Niemców uszkodzone. 


WOJSKA CZES%x:1E WE FRANCYT. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki tutejsze 
donoszą za „Matinem*, że we Francyi u- 
tworzono specyalne oddziały wojskowe dla 
wyćwiczenia Czechów, przybywających z 
Rosyi drogą na Władywostok. Utworzone 
bataliony czeskie, w których obowiązuje ję- 
zyk czeski, zóstaną oddane pod naczelną 
komendę francuską. 


CEL ŁODZI PODWODNYCH. 


Wiedeń. „N. F. Presse* zamieszcza wy- 
wód ò dziaałlności łodzi podwodnych z b. 
attache poselstwa niemieckiego w Waszyng- 
tonie, kapitanem Boy-Edem, który 
między innemi oświadczył: Anieryka byłaby 
wystąpiła w wojnie mimo wszelkich warun- 
ków. Wojna łodziami podwodnemi była tyl- 
ko pretekstem, a nie właściwym powodem. 
Chodziło tu o rabunek floty neutralnej, aby 
przejściowo choćby zastąpić ubytek, spowo- 
dowany ciężkiemi stratami koalicyi. 

Co dotyczy wielkich transportów wojsk 
amerykańskich do Francyj — oświadczył 
kapitan Boy-Ed — to przy ogromie rożle- 
głości objętych blokadą wód, po której mo- 
gą się poruszać statki i tak zapewniony 
byłby przejazd wielkiej części transportów 
i to nawet wówczas, gdyby całe setki ludzi 
podwodnych stróżowały ma tej przestrzeni. 
Jest zaś ze względów wojskowo-ekonomi- 
cznych w wysokim stopniu niepraktycznem 
ustawiać łodzie podwodne na stałych miej- 
scach, Wojna łodziami podwodne- 
mi jest prowadzona w celu, by wystąpić 
przeciw nieprzyjacielskiemu lub w nieprzy- 
jacielskiej służbie pozostającemu ruchowi 
towarowemu. 

Kwestya pomocy amerykańskiej wybie- 
ga zaś poza sprawę fraphtową. 

W końcu wyraził kap. Boy-Ed przekona- 
nie, że z własnego doświadczenia wydaje 
mu się niemożliwem, by wojna była w Sta- 
nach Zjednoczonych popularną. Sądzi też, że 
poważna większość społeczeństwa amery- 
kańskiego taksamo tęskni za powrotem po- 
koju, jak i ci. którzy wzniecili tę niesłycha- 


'ną i bezrozumną wojnę z państwami, ceb- 


tralnemi. 


„Koniec wajny już. widać”. 


Amsterdam. B. kor. Według doniesienia 
Biura Reutera z Londynu, dziewięciu człon- 
ków kongresu Stanów Zjednoczonych, prze- 
bywających obeenie w Anglii dla studvów 
stosunków, wywołanych stanem wojęnnYrim, 
ogłasza oświadczenie, które można uważać 
za urzędowe przedstawionie tego, co Stany 
Zjednoczone zdziałały. Oświadezenie powia- 
da miedzy innemi: Okres przygoto- 
wywania się Stanów Zjednoczonych do 
wojny już minął Ameryka rozporządza 
20 milionami ludzi w wicku obowiąza- 
nym do służby wojskowej. W Europie stoi 
1.500.000 żołnierzy amerykańskich. Przed 
końcem października będzie dwa milio- 
ny żołnierzy amerykańskich stało w Eu- 
ropie. Równocześnie jeden milion żołnie- 
rzy będzie się kształcił w Ameryce, i 

Pominąwszy ogromne ilości amunicyi, 
których Ameryka dostarczyła sojusznikon, 
rząd amerykaski od początku wojny zlecił 

dukowanie odpowiedniej ilości k &r a- 
Binó w, która wystarczy na zaopatrzenie 
kaklego żoinierza amerykańskiego w dwa 
karabiny. Od chwili wstapięnia Ameryki 
w_wojnę wyprodukowano 82.540 karabi- 
nów maszynowych, fabryki dostar- 
czają tygodniowo jeden milion granatów 
ręcznych, ulepszonych typów. Amery- 
ka buduje obecnie 25.000 aeroplan ów. 
W Stanach Zjednoczonych znajduje się 100 
tysięcy lotników. Nawy motor a- 
merykański w porównaniu do swągo cię- 
żaru jest. najsilniejszą maszyną na świecie 
i może wielkie samoloty dohombar. 
dowania w 20 godzinach przewieść przez 
Ocean Atlantycki. W dniu 4 lipca spuszczo- 
no na wodę przeszło 100 okrętów, obe- 
enie buduje się miesiecznie pół miliona ton 
pojemności okrętowej. Koniec wojny już 
widać. Niemcy na morzu, lądzie i w powie- 
trzu będą bez ratunku przewyższem,. 


Wojenny manifest angielski. 


Londyn. B. kor. „Reuter“ Z okazyi 
czwartej rocznicy udziału Anglii w wojnie, 
ogłasza Lloyd George manife.s.t, 
który 5 b. m. będzie opublikowany w caiem 


- 


„stwo innego państwa, muszą natychmiast 


SPolestwie, we wszystkich dominiach i w 
Stanach Zjednoczonych. Opiewa on: 

Wytrwajcie! W wojnie tej nie walczymy 
o samolubne cele. Rozpoczęliśmy ją, aby 0- 
bronić wolność narodów, zaatakowaną bru- 
talną siłą. Chcemy dowieść, że żaden, choć- 
by najsilniejszy naród nie może sią oddać 
bezprawnemu militaryzmowi, gdyż w takim 
razie dosięgnąć go musi pewna i fatalna 
kara ze strony wolnych narodów świata. U- 
stać przed wywalezeniem tego zwycięstwa 
byłoby popełnieniem zbrodni na przyszłej 
ludzkości. Powiadam, wytrwajcie! ponieważ 
nasze widoki zwycięstwa nigdy nie były tak 
wspaniałe, jak dziś, 

Właśnie przed sześciu miesiącami władcy 
Niemiec rozmyślnie odrzucili rozsądne ure- 
gulowanie, pokrajali Rosyę, pęta niewoli na- 
łożyli Rumunii i próbowali panować 
przemocą, starając się rozpaczliwym ostat- 
nimi atakami pokonać sojuszników. Dzięki 
niezłomnej walcezności wszystkich armii 
koalicyi, nie wega wątpliwości, że te marze- 
nie o zdobyciu świata nigdy się nie urze- 
czywistni. Lecz walka nie jest jeszcze wy- 
grana. Potężna aiutokracya pruską utrzy- 
muje sie jeszcze siłą i podstępem, aby ujść 
klęski i zapewnić militaryzmowi czasy no- 
wego życia. Nie możemy uchylać się od 
okrucieństw wojny i przekazywać ją na- 
szym dzieciom. Poniev aż podjęliśmy się za- 
dania, musimy je przeprowadzić, aż osiąg- 
niemy sprawiedliwe i trwałe uregulowanie 
spraw. Żaden inny sposób nie może świata 
od wojny wxzwesić. Wytrwajcie! 


Churchill i Landscowne. 


Londyn. B. kor. Reuter. W liście do wy- 
borców odpowiada Churchil wyczerpu- 
jąco na ilst Landsdownea i powiada: 
Wojnę musimy wygrać. Najważniejszą ce- 
chą sytuacyi jest, że pozór siły znajdują 
się u nieprzyjkciela, rzeczywista zaś sila 
jest po scetronie naszej, Niemcy muszą być 
pokonane, jeżeli wytrwamy. Trzy straszną 
ciosy spadły w tym roku na Niemcy: ataki 
niemieckie na wojska angielsko-francuskie 
zostały odparte, wojna łodziami podwodue- 
mi koalicya zupełnie opanowała, armie a- 
mery kańskie zjawiły się w tak wielkiej liez- 
bie, Ż6 koalicya ma teraz przewagę. 
Czwartym momentem fatalnym dla Niem- 
ców jest, że koalicya coraz to więcej opa- 
nowuje powietrze. Cały świat idzie na 
Niemcy. Musimy wytrwać i zwyciężyć. Za- 
wrzeć pokój dziś, kiedy Niemcy pozornie 
tryumfują, faktycznie zaś są zachwiani, 
kiedy Ameryka dopiero rozpoczęła walkę, 
a [osya znajduje się na dnie nędzy, zna- 
czyłoby to rasę naszą na pokolenia obcią: 
żać piętnem pozornej słabości i rzekomej 
klęski, a właśnie tego domaga się Lands- 
downa. 

Churchil pragnie, by Anglia. z Ameryką 
wytr wały. Kroków  nieprzyjacielskich 
nie można wstrzymać póki: 1) armia nie- 
miecka nie będzie stanowezo pobita, 2) póki 
naród niemiecki dobrowolnie i ostatecznie 
nie zerwię z systemem, który doprowadził 
do tak wielu i tak strasznych zbrodni, 


Wzrastający wpływ Ameryki. 


Wiedeń. „Neue Freie Presse“ pisze w ar- 
tvkułe o sytuacyi na froncie zachodnim: 
Gdyby państwa centralne i mocarstwa koa- 
lityi same miały dziś decydować, mogłyby 
zapewne przyjść do przeświadczenia, że 


= 


|ehwila obecna nadaje się do rozpoczęcia 


kroków dyplomatycznych. Anglicy jednak 
i Francnzi nie są już dzisiaj więcej 
niezależni Karmi ich, odziewa, zaapa- 
truje w ludzi 1 pieniądze „car“ Wilson, 
on postanawia dziś o wojnie i nokoju, on 
lest zaporą pokoju, który po zmiennych ko- 
lejach tego lata łatwiej przyszłoby zawrzeć, 
niż pierwej. 
BOŁSZEWICY FINANSUJĄ WOJNĘ. 


Moskwa, B. kor. Tutejsza prasa. donosi, że 
radą, komisarzy ludowych uchwaliła 300 mi- 
lionów rubli na walkę przeciw Czecho-Sło- 
wakom i wojskom koalieyi. Obywatele pań- 
stwa rosyjskiego, którzy przyjmą obywatel- 


yr. 


opuścić Rosyę. 
ŚLEDZTWA I SPISKI. é 


Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą: Tř o- 
cki zarządził śledztwo w prawie oddania 
Symbirska. W Wołogdzie odkryto 
spisek kontrrewolucyjny. Uwię- 
ziono 40 oficerów, 


TROCKI W, PETERSBURGU. 


Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą z Pe- 
tersburga, że przybył tam Trocki spe- 
cyaliym pociągiem. 


W MOSKWIE ZARAZA, 


Moskwa, B. kor. Cholera w Moskwia roz- 
szerzą się. 


WOJNA W MURMANIUJ, 


Moskwa. B. kor. Prasa tutejsza donosi: 
15.000 osób, które uciekły wobec marszu 
wojsk ententy ku kolei murmańskiej ewa- 
kuowano do gubernii saratowskiej. 
Na skutek rozkazu sowietu w Murmańsku 
wstrzymóna przyjmowanie i wysyłanie te- 
legramów zagranicę, Liczba Serbów ma- 
szerujących ku Murmaniowi wynosi 3000. 


+ Z KUBANIU. 
Berlin, Baliński „Localanzeiger* donosi 


Am |2 Moskwy, żo w ręku Czechów i Kozaków 


znajduje „Się dzisiaj cały obszar kubański, 
po usunięciu stamtąd władz sowieckich. 
Nad tamięjszem zagłębiem węglowem za- 


wieszono stan wojemy à gałuoniona wazel: (towej „gpojny wymiana depesz. W telegiami3 
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sarek udaje się na jednodniowy pobyt 
do Budapesztu, by złożył tam wizytę 
powitalna „prezydentowi Dr. Weckerle- 
mu i gabimetowi węgierskiemu. 


kudniowy pobyt min. Gałecki konferował 
w sprawach krajowych z marszałkiem kra- 
ju Niezabitowskim i namiestnikiem 


kich żgromadzeń. Gómików wezwano do 
pracy. Linii kolejowych strzegą wojska ko- 
zackie, — Bezpośrednio po zajęciu Sara- 
towa przez Czechów, antybolszewieko na- 
strojona ludność urządziła wśród zwolenni- 
ków sowietów prawdziwą krwawą kąpiel. 
Złożeni z urzędu komisarze ludowi zostali 
wymordowani w okrutny sposób. Bolszewi- 
ckiego prezydenta miasta ukamieno- 
wano. 


PIERWSZA DYWIZYA JAPOŃSKA 
W DRODZE. 


Paryż. B. kor. Doniesienia agencyi Ha- 
vasa Wedle wiadomości z Tokio pierw- 
szy kontyngent wojsk japońskich w sile je- 
dnej dywizyi wsiadł na okręty i bedzie prze- 
wieziony do Władywostoku. Ma on 
już bezpośrednio przybyć na miejsce prze- 
znaczenia. 


JAPONIA © INTERWENCYI. 


Londyn. B. kor. Biuro „Reutera“ dowia- 
duje sie, że w dzienniku urzędowym w T o- 
kio w dniu 2 sierpnia ogłoszone zostało 
oświadczenie, zawiadamiające o bliskiem 
wysłaniu wojsk sojuszników do Władywo- 
stoku. Stany Zjednoczone zaproponowały 
niedawno temu Japonii rychłe wysłanie 
wójsk na pomoc Czecho-Słowak om. 
Rząd japoński jeszcze raz z naciskiem pod- 
kreśla, że wstrzyma się od wszelkiego wmię- 
szania się w sprawy wewnętrzno-polityczne 
Rosyi. 


W WIEDNIU O JAPONII. 


Wieiteń. (Telefonom). „N. F. Presse do- 
nosi, że koła polityczne w Wiedniu są zda- 
nia, że ekspedycya syberyjska Japonii 
nie może być uważana za początek inter- 
wencyi na froncie europeiskim. Przebycie 
ogromnych przestrzeni Syberyi napotyka 
bowiem na takie trudności, że nie mo- 
żna wobec tego mówić o odżyciu frontu 
Y3t hodniego. 


Ameryka o Rosyi. <- 


Waszyngton. B. kor. Reuter. Urzędujący 
sekretarz państwa Stanów Zjednoczonych 
ogłasza w- prasie oświadczenie o akcyi a- 
merykańsko-japońskiej na Sybe- 
ryi i powiada: Całą energię skupiamy teraz, 
by za wszelką cenę na froncie za eho 
dnim odnieść zwycięstwo. Byłoby rzeczą 
nierozważną w obecnych st TOZpPra- 
Szać siłę zbrojną, Dlatego akcys wojskowa 
w Rosyi możliwa jest tylko o tyla, o ils 
daje ona pomo Orecho-Słowakom 
przeciw uzbrojonym jeńcom wojennym nie- 
mieckim i austro-węgierskim, Rząd amery- 
kański pragnie zawiadomić ludność 
w Rosyi publicznie i uroczyście, ż8 nie 
dąży wcale do mieszania się w polityczn 
suwerenność Rosyiy ani do inter- 
wencyi w sprawach wewnętrznych 
i mie zamierza ograniczać w niczem nie- 
tykalności terytotyałnej Rosył, 
agi teraz, ani potem, zamierza tylko nieść 
pomoc w tym względzie, by ludność rosyj- 
ska sama o własnych siłach odzyskała kon- 
trolę nad swojemi sprawami i siłę kierowa- 
nia własnymi losami, 


KIJOWSKA RADA REGENCYJNA. 


Kijów. B. kor. Dzienniki ogłaszają usta- 
wę przyjętą przez radę ministrów a san- 
kcyonowaną przez hetmana, która ustana- 
wia radę regencyjną w razie Śmierci 
hetmana, w razie jego ciężkiej choroby, lub 
nieobecności w kraju. 


Z KIJOWA. ~ 
Kijów. B. kor. Donoszą o wyjeżdzie spe- 


= 


cyalnej komisyi do Austryi dla zwiedzenia 


fabryk maszyn rolniczych, oraz zakupna 
tychże maszyn. 
Rząd w Krymie rozpoczął cksploata- 


cyę źródeł naftowych koło Kerczu. 


| ZARZ Dyk ZE OZZIE 


Lwsłanie Rady państwa. 
Wiedeń. (Telefonem). Po powrocie bar. 


Hussarka z Budapesztu odbędzie się w Wie-- 
dniu konferencya 
stronnictw co do sesyi jesiennej Rady 
państwa. 
na wrzesień, podawany przez prasę, był 
przedwczesny. Termin ten zostanie ustalo- 
ny dopiero po konferencyi przy- 
wódców stronnietw z premierem. 


Z przywódcami 


Termin zwołania Rady państwa 


BAR. HUSSAREK W BUDAPESZCIE. 
Wiedeń. (Telefonem), Premier bar. H u s- 


MIN. GAŁECKI WE LWOWIE. 
Lwów. (Telefonem). Przybyły tu na kil- 


hr. Huynem. Marszałek Niezabitowski 
wydał na cześć ministra obiad w kasynie 


narodowem,. 


DEPESZE  BUŁGARSKO - NIEMIECKIE. 


Borlin. B. kor. Miądzy bułgarskim mini- 
stram wojny, genęrał-porucznikiem 54 w 3 
wem a pruskim ministrem wojny Stei- 
nem nastąpiła z powodu czterolecia swia- 


* 


a RYŻ ZDAZYC O ZZ ZZ ZZZZYOZZZ ZZA cz 


Z A 


= 
Bu. Z 


do Steina wyraża Saw ow podziw dla sią 
wnych synów niemieckiego wojska, przesy- 
ła życzenia szczęścia i błosnałeeśwństwa 
zapewnią, że wojsku buieęarskieeeu nadał 
uda się przyczynić do pozenenia nieprzyjae, 
cielskiej żądzy niszczenia, 

W odpowiedzi Stein dziękował za ży: 
czenia i pódniósł, że dzielna armią bułgar< 
ska ramię w ramię z niemieckimi towarzy« 
szami broni złamała siłę nieprzyjaciela ną 
Bałkanie i uwolniła swoich braci, jęczęcych 
pod obcem jarzmem. Dalej powiedział: je- 
szcze znajdujemy się w ciężkiej walce, lecz 
zwyciestwa nie można nam wydrzeć: nie- 
pokonana wola i żelazna siła nasze broni 
zmuszą nieprzyjaciela do pokoju, którego 
Eułeęsrya i Niemcy potrzebują do swego sv- 
WOJU, 


pm" 5 


Wiacemości telegraficzne. 


KONIEC STRAJKU KOL. NA UKRAINIE 


Kijów. B. kor. Strejk kolejowy ustaje. 
W wielu powiatach zwiaszcza na połarey 
Ukrainy ruch jest już prawie normalny. Li- 
czba chętnych do pracy siale Wzrasta. Na 
kolejach po prawej stronie Dniestru poio- 
żenie również się znacznie poprawiło. Z Ki- 
jowa odeszło wczoraj 54 pociągów. Prucą 
podjęto na dawnych warunkach. 


KATASTROFA KOLEJOWA NA ŚLĄSKU, 


Bytom. B. kor. Urzędowe podano do win- 
domości: Wczoraj po południu wykoieił się 
pociąg jadący ze stacri Hindenburg 
(polskie Zabrze, p. R.) do Bytomia. Dwie 
osoby zginęły, trzy osoby cieżko ranne, lak< 
ko rannych jest 20, Z ciężko rannych dwię 
osoby zmarły, | 


Z AKTÓW „OCHRANY“. 
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki tutejszą 
donoszą, ża z opublikowanych aktów ochra- 
ny moskiewskiej i petersburskiej okazuje 
się, że na W. ks, Mikołaja Mikołajewiczą 

wykonano swago cząsu kilka zamachów. 
©. RWEY IR è o © A 


Zamknięcie piem polskich w Moskwie, 


Pisma warszawskie donoszą: 
Moskiewska „Trybuna, organ bolszewi+ 
ków polskich, oznajmiła, że z inicyatywy 


polskiego komisaryatu bolszewickiego, tax A 


mknięto na zawsze, bez prawa wy chouzcnią 
pod inną nazwą, dwa polskie pisina Cuuzienę 
ne, wychodzące w Moskwie: „Gazetę Pol< 
ską“ (później „Dzignnik Polski“) oraz „Echa 
Polskie". ima” 

Obwieszczenie to zostałe uzupełnione nas 


Ą | stępującym komentarze: 


„Zamknięcie tych szmat, wydawanych za 
judaszowe srebrniki wrogów rewolucyi £ 
wrogów polskiego ludu, jest nader słuszne, 
Dziwió sią tyduo należy, że takie „Echo 
Polskie", wydawane z gadzinowych pol- 
skich funduszów Rady Regencyjnej, moglo 
wyjść aż tyle razy. Jakież to upodlenie t 
sprzoedafność prasy polskiej jest wstrętne'ę 

Dodać należy, że „Echo Polskie“ było or- 
ganem, wydawanem z funduszów” kolonii 
polskich w Moskwie i zbliżozen do Ledai- - 
ckiego. „Gazeta Polska“ reprezentowa'4 
kierunek narodowo-dembxrat; czny. Oba ta 
pisma uległy wspólnemu losowi, gdyż zsj< 
mowały stanowiska . przeciw-buiszewiczie, 


c na] 


Pamiętajmy o składkach pa gey zone 
J 

Składki przyjmuje Admiaistracva 

„Głosu Narodu* w Krakowie, ulica 
św. Krzyża 'L. 11. 


1€ WA ERZE 


m rm - 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCIS 
SKIEGO: Franc. Gliński z Łańcuta: Stas'a- 
wowie Regiecowie z Rogowa; ks. Józef Zale- 
ski z Wolbromia; Zbigniew Pawiowski z Kic- 
cia; Adot Poniński z Oświęcimia; Wenda Pi- 
strzyńska z Warszawy; Wacław Łapiński ze 
Lwowa; Stanisław Szymonowicz z Dąbrowy; 
Franc. Gulkówski z Chabówki; Eugeniusz Zia- 
nowicz z Końskiego; Józef Jurystowski 78 
Lwowa; Aleksander Gerlicz ze £'rzemicszyc; 
Stefanowie Szaszowie z Budapesztu. 


NADESŁANE. 
Dr Jan Frączkiewiez 


PRYMARYUSZ SZPITALA 00. BUNMNFRATI8Y, 
ORDYRUJE JAK DAWNIEJ OD 11—12 i 8D 3—5, 
Kraków, Straszewskiego 26, Teic TSR, 
A ORNE AN WO 


4 nuny | 
HENRYKA z Gregerów JAKUBIK GK © 
b. włańcicicika dóbr, Ę 

ur. w Mokrzyszowie w reku 15340, zasnesa 
w Panu 1 sierpnia 1918 r. w Tavnowie, T$ 
Zwłoki przew czione z Tarnowa, złożona 
na wieczny spoczynek w grobie rodzin- 
nym w Krakowie dnia 4 sierpnia 1918 r. P 


+ 
HELENA MASZEWSKA 


przeżywszy lat 74, 
zmarła 5 sierpnia b. r. w Skawinie. 


Pogrzeb odbędzie się w Suchej dnia 7-go | 
sierpnia b. r. z dworca kolejowego. i Í 
za 


PE. Ł 


Kursa jmaturycz MYCZKE 


dwu!stni | jeśnoroczny na 2 "HE" rezpoczną 
wykłady dnia 16 sierpnia. 2231 


Ząłoszenia 1 informacye codzień wyjąwszy niedziel 
dd 19—1 w poł. i od 6—8 wieczór w lokalu Kursów 


uł. Karmelicka 56, I. p. 
Obwieszczenia. 


Gmiua stoł. król. miasta Krakowa rozpi= 
seie niniejszem licytacye ofertowa na 
dzierżawę folwarku gminnego 

: w Dąbnikach (nabytego od hr. Lasockich), 
o powierzchni około 159 morgów oraz kom- 
złaksu gruntów, na” od hr. Łosia, 
o 6 powierzchni okało 13 morgów na przeciąg 


dwu lat. 

Dzierżawa folwarku Dębniki rozpocznie się s dniam 
yo marca 1919 r. a dzierżawa kompleksu 13-morge- 
wego z dniem 1-go styczaia 1919 r 

Eszemplarz warunków dzierżawy otrzymać można 

zgłoszeniem sią w Wydziale I. a. Magistratu ulica 
Ro 10 II. p. śrzwi Nr. 5 zaznacza się jednak 
z góry, że dzierżawca obowiązany będzie całą nadwyżkę 
produkcył ponad własae konieczne zapotrzebowanie, 
odstąpić Gminie miasta Krakowa po cenie maksymalaej. 

Reflektanci zechcą oferty zapieczętowane składać 
majnóżalej do-daia 16-go sierpala 1318 do Sa 12 

w poludnie na ręce Naczelnika Wydziału L a. Magistratu, 

Umłaa miasta Krakowa zastrzega sobie swobodny 
wybór między oferentami. 


Kraków, daia 80-go lipca 1918 r. 2824 
Magistrat stoł. król. miasta: Krakowa. 


U) AMA 


Królewiak. ` diug letni kierownik warsztatów 
ł biura teci ©» go w fabryce mkczyn rolniczych, lo- 
jomobil parowyci, motorów, piugów motorowych, In- 
sae ruchu w zakładacii pmzeinysłowych (tartati, ce- 
jelnie, garbarnie, fabryki chemiczne, elektrownia) na 
Morawach, energiczny | samodzielny, zmieniłby miejsce 
do Ist iającego lub zakładającego się przedsiębiorstwa 
przemysłc wego lub inajątrów ziemskich. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Odbudowa ireju" do Biura ogłoszeń Hopcasa 
i Salomonowej w Krakowie. 2223 

Z Z O OZ EG 


Młody, inteligentny, energiczny 


chowiec, inwalida, przystąpi do spółki z przedsię- 
ra nawet. nie fachowym. któryby chciał w większe m 
mieśc.e prowlocyonalaem w Galicyi (izeszów, Jarosław, 
Przemyśl), urządzić mleczarnię centralną w połączeniu 
a piciwszorzędną wegetaryjna jako tlimę konkurencyjną, 
katolicka, ewentualnie przyjąiby posadę kierownika ta- 
lego istniejącego już przedziębiorstwa. Zgłosze nia pod 
„Sztuka kulinarna" Kraków, poste-restautę. 2219 


BIURO SPEDYCYJNE 
Romualda Feldmana | Zygmunta Huztaca 


Kraków, ul. Mikoła 
załatwia formalności cłowe s NIENIA mia do pola x 
odstawia | przewozi wszelkie towary |akoteż i mobie. 
Telefon 3583. Tolefon 8588. 


Kur: maturyczne 


Wpisy na kurs: 2226 


roczny, dwuletni I wieczorny 
przyjmuje Kierownik — ul. Jabłonowzkich 20, L p. 
ma lewo, w godzinach od 6—71/ą wieczorem. 


Pokoju umeblowanego 


s oświetleniem i ewentualnie z opałem dla 
dwóch panien urzędniczek poszukuje się 


i wyrdjęda od 1 wrzenia hr. > 


A oszenia odaniem warunków do Adm. 
łesu NAM u* pod: „Pokój umeblowany". 


Prawdziwe , tysięcznych pochwał, 
pierwszej jakości 2111 


nia wojenne, 2 tuziny K. 70—, 6 tuz.“ 
K. 190—, 12 tuz. K. 370—. 
Pierwszej jakości musztarda „„Estr=- 
= rę? x „beczułkach po 50 kg., 1 kg. 
‘80 — wysyła za zaliczką 


I A In YL, Zadryki Chemine. 


KRYNICA s. JELOM" 


voe: waona Draw] J. Frączkiewiczowa] 
Fi rody KIM „II [JI i] etwarty do patdziorjka. 9157 9137 


, u 
Koniczynę białą 
w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 


polne, ogrodowe i leśne 8149 
kupuje po najwyższych cenach 


JB ih JOMKCZY we LOWE, U. NORETOIKA 3. (H 


Z początkiem września RE N] roku 
otwiera się w Krakowie 


PENSYONA!Y : 


dla uczniów szkół Średnich | 


zamożniejszych rodzin. 


Kierow 'nictwo i aadzór pedagogiczny obejmuje profesor 

mnazynm krakowskiego. Liczba uczniów ograniczona. 

łoszenia Pa się tylko do 15 sierpnia 1913 r. 
Bliższych iaformacyj udziela: 

bluro administrasyj nierushomeśal, Kraków, ul. 


k Fflerysńska 32, aflcyny iH, p. 2161 
, pisemnie lub ustnie w godzinach od 10 do 12. 


MATADE . 


i 


xdem Wydawnictwa „Głosu Naroda“ Sp. a ogr. Odp. ~e Hóduktor odpowiśdjiiidy  naczęny Reman Way OBY. yosyśski, „r piama „Bloch I pod zarządem Romana WZ 


„GŁOS NARODY" z d 


e 
lz 


Ječnorazova sróba przskena każdego o jakości, 


WINA MSZALNE 


w rojiapszyeh gatuniach, z własnej winnicy 


w Dlaszliszka abek Tekoja = kaa 1. 
poloea firma R 
H. 1 Fritsch w Krakowie, Maly tyn ka 9 


Ia jakeli | prawdziweść pochodzenia ręcry 


JA ANNA CSILLA 


ajm 185 cm. długie Oby 


włosy Lorelay, 


które uzyskałam po 14-miesiącznem wą 
żywaniu wynalezionej przezemnie pór 
mady. Ta pomada jest jedynym środ« 
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost I wzmacała 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody 1 u wąsów. Jeż po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk I konserwuje przeciwko przed- 
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wzmacniający zo- 
stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 10 I 15 korón. Pocztą wysyła codzienule za 
zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 2176 


Fabryke Anny Csillag, Wladeń i., Kohimerkt 11, . 
Dla odbudowy pasiek i zakładania nowych 


dostarcza 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


o gładkiem, uszczelnionem dauie i spadzi- 
stym daszku, po cenach bardzo umiarko- 
wanych 2177 

Wojenna Centrala Handiowa % 
Gddział rolniczy w Krakowie, Sławkowska 1. 


Dr. St. Świkawski, adwokat w Nowym Sączu 


poszukuje 
řuiynowanego koncypienta 
I solicyłałora adwokackiego 
pod korzystnymi warunkami. 2207 
Po odnowie m 
nicłnych Onirin dostar CZĘ 
każdą ość 


WĘGLA -PRUSKIFSN 


przyznane odaoinę władze roze 
dzielcze mięczrnianych oh- 


szarom m ae wojenneg 
dla młynów kontygentewych, 7 cegielni, 
nieuk Sola i t* it By 


© Zgomenia kt listem i telegramem i „Prąd* : 
Wielkie Drogi. 92156 


Pensycnat leczniczy 


Julii Benoni Dosrowelskiej w Rabce 


prz b dzieci I na sezon zimowy. Dla miło- 
męeku szkolnym urządzona zostaną 


lekcya zbiorowe. _ 


2216 


d 


nie zagraża przezornej gospodyni, P, 


która używa w kuchni patentowanego szybkowaft 


SIMPLEX 


gotując bez nafty i ber spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkanii lub okruchami węgla kamiennego 
z zedziwiającą ceszczędnością paliwa. 
Węgiel kamieany starczy przy użyciu „Si.npiexu” 10 
do 20 krotnie dłużej, 
„Siinplex* do nabycia w skiepach żelaznych w Galicyi 
i Król. Polskiem. 


Główny Skład: Kresów, Radziwiłłowska 23. 


(Sprzedaje również znakomite patentowans pedp: Mi W 
Cenniki i prospekty darmo. 


Nakłacem Biura posady prawnej K. B. K. 
wyszło dziełko Jana Puchalki p. t.: 


NAJNOWSZE PRZEPISY I POUDZENIA PRAWNE 
W CZASIE WOJiY 


i zawiera: 

1) Ustawy o zasiłkach wojskowych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i ich red: in. 3) Przepisy 
o zaopatrzeniu rodzin po polerłych i zaginiony ch. 
å) Ustawę najiiowszą o zapomogach państwowych 
dla iawalidów, ich rodzin oraz rodzin po poległych. 
5) Ustawę o wspa:c'ach dla inwalidów eywilnych. 
6) Ustawę © zasiłach za internowanych, 7) Urta vy 
uchodźcze. 8) Ustawy © świadczeniach wojennych, 
9) Ustawę o rewizyach wyroków sgčów wojennych, 
10) O edszkodowaniu dla niewinnie zasądzenych. 
11) Ustawą o ebrunie oero, 18) Wskazówki 
o odbudowie kraju. 13) Szereg ważnych informneyl, :. 


(ara breszóry wynosi 1 przesylka poleconą 4723, zp R" 


Zamówienia adresow 


Biuro porady „prawnej JM 77 
Kraków, plac Klaryneki L, P i 6133 


„ROBOTNIK POLSKI" 


Pismo poświęcona sprawom chrze- 
ścijańskiage ludu pracującego. 
NV; ehadzi na każdą niedzielę. Powiona a: znależć w ręku ksidę- 

u robotnika, zaję'ego w przerwa, nij: czy ma roli. 
umedai cznie 12K '! < kwartalnie 3K. 


Adres rećakeyi; Kreków, plac iazygtni UŁ 
Na żądanie wysyła sią numery ©kazowe. 


NAUCZYCIELA 


na wieś do dwóch chłopców z I-ej gimnazyalnej 
poszukuje się od ł-go września. Wymagąna matura 
WRA la Pierwszeństwo mają doświadczeni 
orepetytorzy i ukończeni akademicy. — Bliższe 
warunki pisemnie: Inż. Piotr Zubrzycki, ost. poczta 
Bitków (kopalnia) koło Nadwórnej, 2143 


PB 


2) Zycie: 2) weryfikacya mandatów Delegatów ERN" Tła: 
"wych; 8) przyjęcie do wiadomości staluiów Związku; 4) przyjęcie E 


| 


| proozc0000055050 


me Larat rutynowanego momka kopię 


i światłem, oraz ułatwiona 


AE do e. k. Kierownictwa 


abs Serpula 1918 roku. 


> MAD ra DZENIE | Do sprzet 


43 
kte 


rE | 


gg! ąda się w zchotą ania 16 ślóygnik 158 o tak 10 ili nciudjjć 
p lokalu Tow. adjunktów pocztowych przy ul. Gigh Na 


z następującym porządkiem dztoym „AŻ 


ków; 5) uchwała wysokości wpisowego i wkładek miesięcznyce; 6) Czaso- 
pismo zawodowe;, 7) wybór Zarządu Związku i Komisyi rewizyjnej; 8) 


wnieski 1 interpelacye. 
Za Komitet Założycieli: Lespold Siwles m. p., sta Z pocztmifrz. 


MO©00000000000000008© 
© GALICYJSKI AKCYJNY 


BANK KUPIECKI : 


Lwów, Halicka 19 (dom własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


4'k'b od sta 
i wkładki na rachunek bieżący z oprocćnitowapre 


3) 0 
Fle hon 
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygðs 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
bez wypowiedzeniz. pt. » 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojenny opłaca 
Bank z własnych funduszów»s 2159 


0000000000000000900G OOG 


C. k. Kierownictwo budowy baraków w Oświęcimiu 


© 
© 
© 
owm 


Wynagrodzenie według umo Wy, wolne mieszkanie z opałem 
aprowizacya zapewnione. Zgło- 
adectw przesyłać należy wprost 


udo 2195 


szenia EPOK z odpisami 4 


a=) 


i AS 


najiepszego systemu, slow lań skie 
14-ramkowe, © wszystkich podwójnych 
ścianach, wraz z ramkami I daszkiem 


. PIERWSZORZĘDNY FABRYKA 


Ebla do natychmiastowej dosizwy po 5 
canacn 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE || 


(FILIA WE LWOWIE). 


e, M 


W prywatnem WE A z prawom Pbi w Kolbu- 
szowej lesł do obsadzenia Jedna ewentualnie więcej pos 
sad nauczycisiskich do historyi, geografii, nauk przyrodniczych 
względnie języka polskiego i niemieckiego na rok szkolny 1918/1919, 

Płaca miesieczna około 500 kor. — Podane udokumentowane 
należy wnosić do 25. sierpnia b. r. 


Kolbuszowa, dnia 30. lipca 1918 r. 8203 


Wydział Towarzystwa gimnazyalnego. 


i PŁUG MOTOROWY | 


TRAKTOR AMERYKAŃSKI 


'60 konny, z pługiem 8 skibowym, wyrób 
przedwojenny 


okazyjnie natychmiast do nabycia 
Z MAGAZYNU 
Syndykatu Rolniczego w Krakowie. 


1060 


ee mo iatera eide 


x. Józef Łobczowski: 


Żywot św. Stanisława Kostki 


Gena egzempi. Bbrosz. 98 hal. 


Żywot św. Jana Kantego 
Cena egzęmpi. krosz. S0 hal. 


Nowenna do Św. Jana Kanteg 


Cena cgzempl. 40 hal. 
Skia główzy w drukarni „Sdłosu s. © EB 
Z Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


; AESSR 


4M5000000000000600 


i 


AD" 


w większych ilościach są 


Krasicki w Tarno 


Nr. 173_ 


Alal UA P A AO 
ATWapieCOw KAIÓWYCH 
l Watya Rrokór-Zadztdak 

pozy jradje wszelkie recoty 
w zakres kaliarstwa wcito- 


dząca w miejsci! i na RU 
wincył a gwarancyą. 22- 


ba sprzedania 
kamienica l. p. 


Kkaszłowa 15. 
Wiadomosc: Siemiradzkie= 


NK  gol10,.p, 2100 


i 


Dzierżawa majatku- 
e powierzchni 208— 800 
morgów roli, z inwenta- 
rzem lub bez, obejmie ro!- 
mik. Zgłoszenia pisemna 
z opisem maj jątku i zabu- 
dowań oraz z pednzier1 
warunków dziorżawy grzyj- 
mio adwexat Dr. Ignacy 
Szado w Hakop s ABU 

cy 2,3 pa 


è Powezy - 


nowe na oliwnyeh omłąc!, 
oras Woski na rycezi ;, 
z tudę i bez budy, d» 
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